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BIELIZNA CIEPŁA FISH ARMONIE 


systemu Jaegera, reformy wełniane, pończochy 

i skarpetki zimowe, oraz wszelką bieliznę dam- 

ską | męską jak również największy wybór 
płócian — poleca znana firma 


JANA NOWAKA w Krakowie 
ul. Floriańska 14. 


KOTYKIEWICZA 


wielkie, zastępujące organy stale na skła- 
dzie u firmy 


Heleny Smolarskiej 


Kraków, ui. Szewska 9, I. p. 


Ku sanacji! 


I. Ustawa. o naprawie skarbu ma na celu 
możliwie najszybsze ściągnięcie podatków, dla- 
tego przyspieszając terminy ich płatności nie 
ustanawia żadnego nowego podatku. Każdy 
stary podatek jest w tym wypadku podwójnie 
lepszy od nowego. gdyż wiadze podatkowe 
posiadają już doświadczenie w sposobie jego 
wymierzania i pobierania. Jedynie przez nie- 
zaliczenie grudniowych przedp:at na wykupno 
świadectw przemysłowych do podatku obro- 
towego na rok 1924 (od 20000 do 15 „niljonów 
rkp.) przemysł i handal obłożony został no- 
wym podatkiem bezpośrednim, który nazwać 
fmożna patentowym. Uzasadnicniem tej inno- 
"Sazji Jaæt to te nie wprowadza 'oqa żadnej 
zniany w procedurze wymiarowo-poborczej, 
a tylko podnosi perceptę podatku obrotowego 
w rozu bieżącym. ponadto zaś wobec faktycz- 
nego przerzucania podatku okrotcwego na 
odbiorców ustanawia na jego miejsce właściwy 
podatek przemysłowy. Wyjątek tegoroczny 
stanie sig zapewne regułą na przyszłość, a być 
nawet może, że z chwilą ustalenia waluty. 
kiedy bilanse staną się istotnie wykiadnikiem 
siły finansówej i zdolności płatniczej przed- 
siębiorstw, podatek patentowy zastąpi także 
miejsce prymitywnego. i na konsumcji ciążą- 
€cgo podatku obrotowego. 

Dodajmy jeszcze, że prez. Grabski oświad- 
czył w Sejmie. iż podatku gruntowego (walo- 
ryzowanego) podwyższać nie będzie. Łączy się 
to z jego zamiarem utrzymania cen zboża na 
niskim poziomie, co oczywiście obniży zdol- 
ność płatniczą drobnych chłopów. Na bogatych 
zaś chłopów i obszarników spadną w tym roku 
potężnym ciężarem trzy raty podatku mająt- 
kowego, i zmuszą ich do szybkiej dostawy 
zboża na rynek. 

Jeden z ekonomistów oblicza przedwojenne 
obciążenie podatkowe ziem polskich (bez G. 
Śląska) na rzecz państwa na sumę 788 mil. 
franków zł. Cyfrę tę z G. Śląskiem i z uwzględ- 
nieniem powojennej zwyżki cen. u nas zresztą 
wcale nie powszechnej i bardzo nię równo- 
miernej oraz z uwzględnieniem niezupełnej 
jeszcze odbudowy gospodarstwa narodowego. 
można podwyższyć na 1 miłjard franków zł. 
Dochody z przedsiębiorstw nie wchodzą prawie 
w rachubg, Min. Kucharski w budżecie na rok 
1924 dostosował wydatki państwowe istotnie 
do powyższej (zresztą trochę za nisko obliczo- 
nej) cyfry, ustalając je na 1,088000 fr. zł. 
Jego obeeny następca zaczął przedewszyst- 
kiem od podwyższenia strony rozchodowej 
budżetu. Wogółe trzeba zauważyć, że p. Wł. 
Grabski nie okazuje tego zrozumienia dla 
potrzeby oszczędności. jakie przejawiali pp. 
Michalski i Kucharski. Podczas gdy wydatki 
aa rok 1921 wynosiły 1.128 mil fr. zł, a na 
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rok 1922 (budżet Michalskiego) 1.224 mil. fr 
zł.. to Wł. Grabski w budżecie, jaki wniósł za 
rządów gen. Sikorskiego na 1923 r. wyśrubo- 
wał je aż na 1.700 mil. fr. zł. Oczywiście 
budżet ten. w którym prawie połowę wydat- 
zóww pochłania resort wojskowy. nie został 
ani w przybliżeniu zrealizowany. Wydatki za 
trzy pierwsze kwartały r. 19235 wynosiły bo- 
wiem załedwie 555 mil. fr. zł. (dochody 309 
mil. fr. złŁl) i do 31 grudnia chyba nie prze- 
kroczyły 800 mil. fr. zł. Dońajmv odrazu. że 
te wszystkie dotychczasowe budżety zamknią- 
te zóstałv ogromnymi defievtami, które pokry- 
wane stale t. zw. podatkiem inflacvjnvm 
zmniejszyły wartość naszesóo kapitału pienież- 
negò ze 154 mil. dolarów w czerwcu 1976r. 
do 15 mil. dolarów w grudniu 1923 r. è zrujno- 
wały naszą walutę... Oheenie min. Grabski 
zapowiedział na rok bieżacy podwyżke bu- 
dżetu wojskowego o 30%. 100 mil. fr. zł. na 
uposażenie urzędników. 50 mil. na kapitał 
obrotowy kelei, które będa wyodrebnione 
w samodzielne przedsiębiorstwo, ponadto nie- 
określoną ale znaczną sume na szkolnictwo. 
Wydatki wzrosną więc z 1 088 tys. do cyfry 
przeszło półtora miljardowej! 

Gdzie znaleźć fundusze na pokrycie pół 
miljarda wydatków, przekraczających przewi- 
dywane wpłrvwv z danin publicznych? Oezv- 
wiście pan Grabski przyciśnie jeszcze silniej 
śrubę podatkową. zwłaszcza w odniesieniu do 
majatków. Liczy na pożyczki wewnetrzne (bo- 
nv złote) i zewnetrzne do wysoxości 500 mil fr. 
złotych. Szanse pierwszych zależą od zaufania 
ludności i od ilości wolnych kapitałów. Oba- 
wiać się należy. że z powodu konsumcji łuksu- 
sowej i gorączki spekulacyjnej bedzie tych 
kapitałów na rynku krajowym nie zbyt wiele. 
<redvt zaś zagranicznv zbyt przyjdzie nam 
drogo i nie bez zastawów... Przecież właśnie 
teraz Wegry traktują o pożyczke 250 mil. kor. 
zł, za które muszą dać — nie mówiąc już 
o kontroli Ligi Narodów nad nimi — -zastaw 
na cłach, monopolach i podatku qukrowym. 
Finanse wysokie nie okażą dla Polski więcej 
wzgledności, 

Wreszcie uzyskał Rząd upoważnienie od 
Sejmu na sprzedaż państwowych  przedsię- 
biorstw przemysłowo-handlowych do wyso- 
kości 100 mił. fr. zł. Przypominamy. że wartość 
państwowego majatku zarobltowego wynosi 
'wediuę obliczeń dyr. dep. Świętochowskiego) 
około 7.000 mil. fr. zł. (wysokość wszystkich 
długów państwa 1.700 mil.) Przynoszae choćhy 
4% dochodu nowinnvby one dostarczać skar- 
bowi netto 280 miljonów fr. zł. rocznie. — 
A w budżecie na r. 1924 figurują tylko z cyfrą 
35 mil. fr. zł. dochodu... > 

O ile wiadomo, min. Grabski zamierza sta. 
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nowczo sprzedać kopalnię D:zes7cTr, produkn= 
jąacą 350 tys. ton węgla rocznie. Inne przed- 
siębiorstwa sprzeda, wydzierżawi lub przą/ 
kształci w osobne ciała gospodarcze. a należy 
tu: koleje (16.500 km.). huta cynkowa w Da- 
browie. huta Blachownia, 2880 tys. ha lasów. 
13 banków it. d. Nie mogą być tylko sprzeda- 
ne: rafinerje w Drohobyczu. Chorzów i salinv. 

Nie należy wreszcie zapominać, że przepro- 
wadzenie reformy walutowej da do dyspozycji 
rządu sumo ponad 125 mil. fr. zł. z umcho- 
mienia zapasów złota i sprzedaży bilonu 
bankowi emisyjnemu. 

Tak przedstawiałyby się w świetle ustawy 
sanacyjnej źródła dochodowe na pokrycie de- 
ficytu w bieżącym roku. Są one niewątpliwie 
zaczne dle sedno sprawy tkwi w pytaniu. 


fr. jezy rząd potrafi je tak szybko uruchomić, bv 


módz zaprzestać emisji w łutym lub marcu. 
Fala inflacyjna bowiem niebezpiecznie rośnie, 
chaos gospodarczy się wzmaga. ceny przekra- 
czają .parytet złota i grożą uhiciem naszego 
eksportu Sytuacja gospodarcza i społeczna 
jest groźna. Kontrola komisarza Ligi Narodów 
stoi już za drzwiami. Wszystkie siły teraz trze- 
bł wytężyć, by nas nie „ratowali* inni, ale 
byśmy się sami wyqdobyli ze zdradzieckiej toni. 
jaką jest powódź papierowego pieniądza. Na 
pomoc rządowi iść musi nastrój ogółu, tępiący 
defetyzm i spekulacje, a podniecający i glory- 
fikujący pracę. oszczędność i najwyższą dziś 
ohywatelską cnote: enote płacenia podatków. 
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Że naszą lewica nie dorosła zupełnie do par- 
lamentaryzmu, najlepiej świadczą jej interpelacje, 
które często wywołują tylko wzruszenie ramion 
i podziw dla bezbrzeżnej głupoty interpelamtów. 
Z taką interpelacją. w calości naturalnie przedru- 
kowaną w krakowskim „Naprzodzie” i war- 
szawskim .Kurjerze Por.”, wystąpił poseł socja- 
listyczny Piotrowski i tow. w sprawie pobytu gen. 
Hallera w Ameryce. Wiemy, jaki entuzjazm wy- 
wolała podróż błekitnego generała w Stanach 
Zjednoczonych. Zgotowano mu wprost królewskie 
przyjęcie, w. którrm brały udział niezliczone rze 
sze z oficjalnymi przedstawicielami społeczeństwa 
amerykańsk'epo. s 

Że to właśnie nie mogło się podobać towarzy- 
szom. rozumiemy dobrze, ale czyż dlatego mają 
oni ośmieszać siebie humorystyczną interpelacją, 
domagającą się „śledztwa i pociągnięcia gen. 
Hallera do odpowiedzialności!”... 

I jakież en „zbrodnic” popełnił w Ameryce? 
W prasie amerykańskiej nazywano gen. Hallera 
„obrońcą Warszawy”. .pogromcą bolszewików” 
i „twórcą armji polskiej” (bez dodatku „we Fran- 
cji”), a gen. Haller tego nie sprostował... Oka- 
mije się, że interpelanci nietylko są nółgłówkami, 
ale mają bardzo krótką pamięć.. Zapomnieli. ż» 
armja ochotnicza. stworzona przez gen. Haller, 
obroniła Warszawę i rozgromiła bolszewików. 
A eo do „twórcy armji polskiej”, to rzeczywiście 
cała jego zasługa, że stworzył niezależną armję pol- 
ską we Francji. O, bo mieliśmy tu rozmaitych .,twór- 
ców armji polskiej”, działających w porozumieniu 
i na żołdzie ce. k. defenzywy. a składających 
prawdziwe i fałszywe przysięgi .najmiłościwsz-- 
mu monarsze anstrjackiemu”.., 

Czyżhy tylko tym „zasłużonym” i tak dobrze 
zapisanym w K. Stele dziąłączom ` mikaenowo- 
socjałstycznym było wolno urządzać wyprawy 
do Ameryki? Jeszcze na szczęście Berlin nie rza- 
dzi w Polsce. Panowie z Enkacnn irocho się 
pospieszyli... 


Piłsudski zrezygnował 


Warszawa. (Telef. wł). Poniedziałkowy „Kurjer 
poranny“ ogłosił na tępującą wiadomość: 

Od chwili zamianowania gabinetu p. Grabsk'e- 
go kwestja zmian na wyższych stanowiskach woj- 
skowych stała Się aktualna, Sprawa ta była przed- 
miotam licznych konferencyj tak wojskowych, jak 
innych. W związku z tem rozchodz ły się pogłoski 
o rychlej dymisji gen. Sosnkowskiego ze stanowi- 
ska min. spraw wojskowych. Obecnie dowiadujemy 
się. że zapadła już onegdaj odmowna decyzja Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej na propozycję min. woj- 
ny Sosnkowskiego co do zamianowania Józefa 
Piłsudskiego szefem Sztabu generalnego. 

o pawyższej wiadomości należy dodać 69 na- 
je: Od chwili powołania do e*=ru premera 


zę. 


NR: Grabskiego co pewien czas występo- ; 
wała na jaw kwestja powrotu Józefa Piłsudskiego 


„GŁOS NARODE” 


SE 


z wstąpienia do armii. 


zaogniona j min. Sosnkowski pod presją wysuwał 
ciągle kandydaturę Piłsudskiego na szefa Sztabu, 

W ubiegły piątek i sobotę odb: waty się w Bel- 
wederze narady, na które zjawił się również Pił- 
sudski i domagat się poruczenia sobie niepodziel- 
nego kierownictwa wojskiem. M ment polityczny 
y} w tym czasie — gdy sejm jednomyślnie i w zu- 
uetnej harmonji uchwalał pełnomocnictwa skarbo- 
wy — niesłychanie poważny. Najwyższe sfery po- 
ityczne krajn nie godziły się na żadne przeaun ę- 
sia persona'ne we władzach naczelnych wojsko- 
wych. Ażeby zadość uczynić ambicjom Piłsudskie- 
go, zaproponowano jemu obięcie stanowiska pre- 
zeaą ściaiej komisji wojennej. Piłsudski propozycję 
ię kategorycznie odrzucił, domagająe sie szefostwa 
aztaku. Pon eważ do jego żądania Sfery miarodaj. 
ne nie chciały się przychylić, Piłsudski zrezygno- 


do wojska, Chwilami sytuacja była nawet bardzo |wał z wstąpienia do wojska, 
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Venizelos zatruty. 


Wiedeń, (PAT) „Neues Wiener Journal” do| 


Ateny. (AW) Według nadeszłych tu wiadomo 


nosi z Aten: Członkowie Zgromadzenia narodowe- ' ści, lekarze stwierdzili u Venizelosa zatrucie Ża- 


go, po wybraniu Venizelosa 
urządzili * mu burzliwą owację Uderzyło wszyst- 
kich, że Venizelgs zachował się biernie i zaczął 
się słaniać, tak, że musiano go odprowadzić do 
przyległego pokoju, Lekarze stwierdzili zatrucie 


żołądka, Wdrożono śledztwo, ponieważ nie p! 


wykluczony zamach na tle politycznem. 


prezydentem Izby, łądka i radzili mu sunąć się z widowni politycz- 


nej gdyż praca w tym kierunku wyczerpuie jegt 
zdrowie. Jak słychać. zatrucia tego dokonali jego 
przeciwnicy polityczni, W związku z tem Venize- 
los miał 'uż wezwać swoje stronniatwo da wyboru 
inaego przywódcy, 


O bezpośrednie porozumienie Francji z Niemcami 


Paryż. (AW.) W jednym z ostatnich numerów, 
tuca „Temps“ kilka nowych myśli o rozwiązaniu 
problemu reparacyjnego. Dziennik omawia przede- 
wszystkiem położenie finansowe Niemiec i Francji 
i dochodzi do wniosku, że najlepszem wyjściem 
z obecnego stanu rzeczy, jest bezpośrednie poro- 
zumienie się między temi pań:twami. Zdaniem 
dziennika, może to dokanać sią n% tej podstawie, 


że dług wewnętrzny, jaki zaciągnie Francja dla 
odbudowy zniszczonych swych prowincji. zamie- 


,ni poprostu w dług państwowy niemiecki. Pomyśl. 


ne załatwienie tej sprawy, przyniesie zdaniem 
„Tempsa”, Korzyści obu zainteresowanym str.- 
nom. Niemcom bowiem przyn'esie kredyt za- 
graniczny, który umożliwi im przeprowadzenie 
sanacji waluty, a we Francji usunie spekulację 
frankiem i ułatwi jego stabilizację. 
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Ustawa o naprawie skarbu w senacie 


Warszawa, (Telef. wł.) Na posiedzeniu dnia 
8 b. m. rozptczęła senacką Komisja skarbowo- 
budżetowa Obrady nad projektem ustawy o nā- 
prawie skarbu i reformie walutowej, uchwalonej 
przez Sejm dnia 5 b. m. Po złożeniu sprawozda- 
na przez referenta, senatora Karpińskiego (Zw. 
Lud.-Nar.), zabrał głos premier Gabski į przed- 
stawił w ogólnych zarysach projekt naprawy 
skabu, wyrażając przekonanie, że w krótkim cza- 
sie zamknie maszynę drukarską, dzięki wpływom 
przyspieszonego pobierania podatku majątkowego, 
podatku dochodowego (który zacznie wpływać 
w marcu) į sprzedaży dóbr państwowych, do 
których upoważnia go omawiany projekt ustawy. 

Senator Szarski (chrz. nar.) ma pewne wątpii. 
wości co do optymizmu premiera Grabskiego, gdyż 
zdolność podatkowa społeczeństwa, które zubo- 
żało przez inflację nie wystarcza na zamknięcie 
prasy drukarskiej i uważa, że trzeba się będzie 
ueiec do sprzedaży majątku państwowego i do za- 
ciągnięcia pożyczki zagranicznej. Podn ósł następ- 
nie, że społeczeństwo jest Silnie zdenerwowane 
gwałtownym Spadk'em marki i o ile interwencja 
na giełdzie jest niedopuszczalna, jeżeli niema wi- 
doków na szybkie zamknięcie prasy drukarsk'ej. 
to jednak wobec tego, że widoki na zamknięcie 
prasy drukar kiej są, należałoby niedopuszczać do 
nieusprawiedliwionej zniżki marki, 

Na tem rozprawy odroczono do dnia następne- 
go. Do głosu zapsanych jest 10 mowców. Pozatem 
komi-ja przyjęła bez zmian w brzmieniu uchwalo- 
nem przez Sejm projekt ustawy o prowlzorjum 
budżetowym za 4 kwartał r. 1923 i na pierwszy 
kwartał r. 1924. 


Mianowanie p. Janickiego min. raln'ctwa. 


Warszawa, (PAT.) „Monitor“ ogłasza następu- 
jące pismo Prezydenta Rzeczypospolitej do p. Wł. 
Grabskiego, prezesa Rady ministrów: 


Przychylając się do wniosku Pańskiego zwal- 
niam podsekretarza stanu dra Józefa Raczyńskie- 
go z poruczonego mu kierownictwa ministerstwa 
zolnietwa i dóbr państwowych i równocześnie 
mianuję p. Stanisława Janickiego ministrem rol- 
nietwa i dóbr państwowych. 

Warszawa, dnia 7 stycznia 1924 r. 

(—) Wojciechowski. 


Oporni fabrykanci. 


Warszawa. PAT.) W związku z odmową prze- 
mysłowców łódzkich wypłacenia robotnikom dO- 
datku drożyźnianego za drugą połowę grudnia p. 
minister pracy zawezwał przedstawicieli przemy- 
słu włókienniczego, aby przybyli do Warszawy na 
konf-rencję, ztóra odbędzie się dnia 9 b. m. z 
"działem p. ministra pracy oraz przemysłu i han- 
dlu. 


ZŁOTE LISTY ZASTAWNE. 

Warszawa, (Telef. wł.) W Ministerstwie skarbu 
ndbyła się konferencja z przedstawicielami Towa- 
rzystwa kredytowego ziemsk'ego co do wypu- 
szczenia nowej serji listów zastawnych na złote 
polskie, Miało to przedewszystkiem na celu uła. 
twienie stowarzyszeniom płacenia podatkn ma- 
łątkowego, Początkowo byłyby emitowane Świa- 
dectwa tymczasowe. Obecnie Tow. kredytowe 
ziemskie przyjmuje odpowiednie podania o kredyt 
zwaloryzowany. Sprawa ta nie pozostaje w ża- 
dnym związku z kwestją przewalutowań przedwo- 
'ennych listów zastawnych, co do których sprawa 
jest nadal otwarta. 


Włosi o Polsce i małej entencie. 


Rzym. (PAT.) Od dziś dzienniki szerzej zaj- 
mują się sprawą zjazdu państw małej ententy. 
„Epoca* z zadowoleniem Stwierdza, że Poska 
nie należąc do mał j ententy zachowuje samo- 
dzielność polityczną. Dziennik przewiduje, że 
dobre stosunki Polski z małą ententą nie ulegna 
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zmianie. choć niedonrowadza do wstąnien'a Pol- 
ski do małej ententy. 


S:nat za pol tyką Poincarego. 


Paryż. (PAT) Cały senat jest zwolenn'kiem 
polityki zagranicznej Poincarego, Ogromaą więk- 
szość kandydatów i wybranych senatorów, z wy- 
iątkiem dwóch senatorów, włączyła utrzyman.e 
tej polityki do swego programn wyborczego, 


lamach na Kcmala baszę. 


Smyrna. (PAT.) Polradio. Przeciwko Mustafie 
Kemalowi Paszy dokonano zamachu. Raniouą z0- 
tala małżonka Mustafa Kemala Paszy. On Sam 
jednakże wysz?dł bęz szwauku. Sprawcy ZACH 
zbiegli, 

Londyn. (PAT). „Harasa Daily Ekspress" dom 
nosi z Aten że wedle wiadomości z Mitylemo, ode 
iamki bomby poraniły Kemala baszę, 


10-gadzinny dzień pracy w Ni. mczech. 


Gliwice. (PAT) Robotnicy tutejszej elektro- 
wni zastanowili dziś pracę. Powodem strajku są 
masowe wydalania robotników w związku z wpro- 
wadzeniem 10 godzinnego dnia pracy. Dziś przed- 
południem nie wyszedł żaden dziennik. Władze 
uruchomiły samopomoc do obsługi elektrowni 
Strajk objął Gliwice-Zabrze i inne miejscowości. 


Kobieta w gabinecie Macdenalda, 


Londyn. (PAT.). Jak donosi „Daily Teiegraf", 
jest możliwe, że do gabinetu Macdonalda wejdzie 
także kobieta. Jako kandydatka wymieniana jest 
mise Małgorzata Benfield, która jak przypuszczają, 
hędzie p'astowała urząd podsekretarza stanu 
w ministerstwie pracy albo w ministerstwie zdro- 
wia. 


13 BM. OTWARCIE PARLAMENTU ANGIELSK. 


Londyn. (PAT. Reuter). Król 15 b. m. oficjalnie 
otworzy parlament. 


Olbrzymi pożar w Londyn'e. 


Londyn. (AW.). Dzienniki donoszą: Wczoraj 
wybuchł w dokach nad Temizą olbrzymi pożat, 
jakiego Londyu nie pamięta od lat 50. Pożar roz 
szerzył s'ę ua przeztrzeń 1 kilometra. Wszystkie 
Znajdujące się w pobliżu fabryki m. in, fabryki 
kauczuku i teru zostały Spa:one. Szkoda wynosi 
przeszło 100 miljonów funtów. Pożar nie został 
do tej chwili zlokalizowany. Wszystkie straże po- 
żarne z Londynu i okolicznych m 'ejscowoś$'i biorą, 
udział w akcji ratunkowej. Policja opróżniła znaj 
dujące się w tym okręgu budynki. 


0 uznanie rządu sowietów. 


Waszyngton, (PAT.). Senat omaw'ał Sprawę 
uznania rządu sowietów. Senator Podge bronił po- 
liryki nieuznania sowietów, natomiast senator Be 
rez wypowiedział się za uznaniem rządu sowieckie- 
go I podniół że nadszedł czas, by zbadać, czy 
Rosja nie odpowiada warunkom wymienionym 
przez prezydenta Coolidge w jego orędziu do kon- 
gresu. Zdaniem mówcy uznania rządu sowietów 
popraw łoby sytuację w całym ów'ecie. 


Waloryzacyjny kurs franka na 10 tm. 


Warszawa, (PAT.). Na mocy rozporządzemia 
ministra skarbu. kurs franka złotego na dzień 10 
styczna b. r. ustanowiony został na 1,950.000 mk. 


Z ostatniej chwili. 


Z KOMISJI APROWIZACYJNEJ, 

Na wezorajszem posiedzeniu pełnej Komisji 
aprowizacyjnej uchwalono odnieść się do woje- 
wództwa z propozycją utworzenia przy woje- 
wództwie Komisji regulującej ceny, z udziałem 
władz miejskich. Nadto uchwalono utworzyć 
z miejskich biur aprowizacyjnych oddzielne Sto- 
warzyszenie statutowe z odpowiednim kapitałem 
dla zaopatrywania ludności w żywność, 

W końcu komsja, uwzględniając cześciowe żą- 
dania pekarzy, uchwaliła następujące nowe ceny 
pieczywa: 1 kg. chleha jasnego 400.000 mk, *iem- 
nego 360.060 6 dkg. bułka gładka 50000. 3 dkg. 
wiedeń ka 35.000 mk. Piekarze nie przyjęli tego 
cennika, 
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O prawne podstawy Kościoła we Francji. 


W tych dniach ogłosiła prasa polską komuni- 
kat arzędosy o pomyś.nem zakończen n rokowań 
Stolicy Apost. z rządem francuskin w sprawie t- 
zw. statutów d.ecezainych. Wczoraj jednak P. A. 
T. odwołała powtższe doniesien' doda'ąc, że na- 
rady trwają w dalszym ciągu”. Sprawa ta. doty- 
czy prawnych form egzystencj Kościoła katolic- 
kiego wę Francji; zasługuje więc na bliższe roz- 
patrzenie. 

Równocześnie z rozdziałem Kośc'oła od pań- 
stwa powstało pytanie, na jakiej prawnej pod-ta- 
wie ma się oiid opierać dzalalność Kościoła. 
Wehodz ły tu w grę ustawy z r. 1901 o stowarzy- 
szaniach zwyczajnych I z r. 1905 o „.stowarzy-ze- 
niach kuitu“. Zwłaszcza ta ostatn'a! Zastosowana 
specjalnie do stanu wywołanego rozdziałem Koś- 
cioła i państwa, przewidywała tworzene t. zw. 
„związków kultu“ dla zarządzania własnością 
poszczezólnych placówek kościelnych. Jej prak- 
tyczne konsekwencje przy wprowadzeniu w życie 
byłyby takie. że cały majątek kościelny i jego 
zarząd dostałyhy się w ręce lndz. już nie tylko 
świeckich, ae nawet innowierców. czemu brzmie- 
nie u tawy się nie sprzeciwiało. Ze stanowiska za- 
tem prawa kościelnego ust. z r. 1906 była zupełnie 
nie do przyjęcia. To też Episkopat francuski zigno- 
rowa? ją mimo, *ż s'ę naraził na utratę resztek wła- 
Bności kościelnej, której przejęcie przez „zw ązki 
kultu" ust. z r. 1905w pewnym prekluzywnym wr- 
min'e przewidywała. Takie samo stanoxisko w tej 
sprawie zajmowała Stolica Apost. Stało się więc, 
ża Kościół katol. we Francji istniał nielegalnie, 
wbrew prawom państwo *ym. 

Stan to był oczywiście nie do utrzymania na 
dalszą metę. Ukończenie wojny, wzrost powagi Pa- 
pie-twa. świadomość szkód jakich się Francja na- 
bawia przez swój storunek do Watykanu, wykaza- 
ny w wojnie patrjotyam duchow eństwa francu- 
skiego i pewne moralne  przeobrażenie umysłów 
we Francji — wy unęły sprawę starutu dla Koś- 
coła na porządek dzienny. Rokowanią ze Sto'icą 
Apost. rozpoczął amhasador Jonnart,.jeszcze z Be- 
nedyktem XV., a ukończył z Piusem XI. Projekt 
statutu wy zadł z kół rządowych francuskich: cho- 
dziło o uzgodn'ene zo z poglądami Stolicy Amost. 
W dnin 15 marea 1928 zwrócił go Watykan Jon- 
nartyw' z prośbą 0 autoryta*vwne wyjaśnienie 
rządu francuskiego, czy projekt odpowiada usta- 
wodaw-bau francuskiemu. a więc przedewszyst- 
kiem ustawe z r. 1905 o rozdzale Koścoła od 
państwa. P. Poincare przedłożył go komisji, zło- 
żomej z trzech prawników, a ta 10 kwietnia 1923 
r. orzekła. że statut odpowiada odnośnej usta- 
wie. Po zapoznan'u się Watykanu z tą opinją po- 
lec'ł Ojcec św. nuncjuszowi Ceretti'enu wręczyć 
projekt statutu rządowi celem pewnych uzupełnień 
i wprowadzenia w życie. Stało się to 15 maja 
1923 r. Z tą chwilą dopiero opinja katolicka mogła 
się z n'm dokładnej zapoznać! 

Odb'ega on znacznie od linji prawnej statutu 
dla „związków kultu". Już sama nazwa nowvch 
fonm organizacyjnych kościelnych — „stowarzy- 
szenia dięceza ne* — mówi, że projekt staje na 
gruncie prawa kośc elnego, co zresztą najlep'ej 
wyj'Śnia art, 2: „Stowarzyszenie diecezalne ma za 
cel dogtartzać środków potrzebnych na utrzymanie 
kultu katol'ckiego, pod władzą biskupa. w łączno- 
ści ze Stolicą Św. i zgodnie z postanow'en ami 
Kościoła katolickiego”. Stosownie też do tej na- 
czalnej zasady w ten sposób obnyślono zarządy 


| 


'towarzyszeń, by odpowiadały normom prawa ka- 
nonicznego. Manowicie wedłng statutu na czele 
stowarzyszenia stoi biskup. jego prezes „de jure“; 
zarząd zaś stanowi rada dieceza na, złożona z 30 
członków, wybieranych wprawdzie, ale z listy za- 
zwierdzonej przez biskupa. Dalsze artykuły doty- 
czą czynności i zadań stowarzyszeń diecezalnych. 

Ujawnienie tego projektu wywołało żywą pole- 
wikę w obozie katolickim Francji. Pow-tały 
duże rozbieżności w ocenie jego wartości, nawet 
w łonie samego Episkopatu, Kardynał Maurin 
z Lionu- odrzucił go a limine, uważając, że wpro- 
wadzenie go w życie przy przy zostawienin ustaw 
z r. 1905 okaże się w praktyce źródłem konflik- 
tćw. Kardynał Andrieux z Bordeaux ogłosił dłuż- 
szy wywód prawniczy, w którym wykazuje nie- 
zgodność stątutu z ust. z r. 1905 punkt po punkcie, 
a w drugiej konkluzji swojego referatu wprost 
oświadcza: „stowarzyszenie diecezalne. utworzone 
według projektu statutów, byłoby nielegalna z po- 
wodu *amej tylko zgodności z przepisam prawa 
kanonicznego; a ta nielegalność grożąc stowarzy- 
szem'u rozwiązaniem, naraziłaby dyrektorów i ad 
winistratorów na kary poprawcze, ustanowione 
artykułem 23. prawa z r. 1905”. Dlatego kard. 
Andrieux żąda naprzód poprawienia (retoucher) 
„nietykalnych praw”, w szczególności prawa 0 


stanowisku, że skoro pos. Bryl i lewica obalili 
rząd pod pretekstem obrony reformy rolnej, to 
niech teraz tę reformę przeprowadzą. „„Piastowey'' 
ae będą im w tem z pewnością przeszkadzać... 


0 wychowanie moralne w szkole. 


Równocześnie w dwóch pismach podniosły się. 
głosy zwracające uwagę na ważną rolę wychowa- 
nia obywatelskiego w szkole i jego znaczenie dla 
rozwoju kultury społeczno-państwowej w Polsce. 
W .Słowie Poskiem* p. Osiński swoje poglądy 
ujmuje w następujący wniosek: 

„Wychowanie obywatelskie winno być reli- 
gijne, na podstawie prawdy i logiki, zdala od 
partyjnych interesów, a dostępne dla wszyst- 
kich i mające eel zbiorowej korzyści”, 
Inaczej naromiast wyobraża je sobie p. Bez- 

maski (sen. Posner, żyd) w „„Robotniku*, 

Żąda mianowicie wprowadzenia „moralności 
świeckiej” do szkoły. jako podstawy nowego wy- 
chowania obywatelskiego. Powołuje się przytem 
ua broszurę prof. Chrupka, którego nazywa 
„człowiekiem uczonym i odważnym*. P. Chrup- 
ka znamy z artykułów w „Naprzodzie* i „Ro- 
boiniku'; jeśli poza tem jest atutorem jeszcze 
tylko broszury omawianej przez p. Posnera, to 
zbyt przedwcześnie pasuje się go na „człowieka 


rozdziale Kościoła i państwa. Natomiast Rektor |uczonego". Ale mniejsza o to! Ważniejszem jest, 


katol. uniwersytetu w Paryżu, biskup Baudrillart 
uznał projekt 
egzystencji Kościoła, a swo'm zapatrywaniom dał 
publiczny wyraz w katolickim organ'e „La Cra'x*, 
Podobne zdanie wypowiedział i biskup nicejski, 
Mgr. Chapon. 

W dodatku pojawiła się nowa trudhość: — 
w jakiej formie miałyby być ogłoszone statuty? 
Czy w formie prostego rozporządzenia wykonaw- 
czego do ust. z r. 1905, jak sobie wyobraża rząd 
Poincarego, — czy też przez formalną uchwałę par- 
'amentarną, jak się tego domaga znaczna część 
Epiekopatu? Ta nowa trudność — zdaje się — 
jest jedynym powodem zwłoki w ogłoszeniu sta- 
tutów. I, jak z pewnych szczegółów wnosić można 
ona właśnie *tanowi przedmot rokowań Stolicy 
Apost. z rządem francuskim.. 

Tak się przedstawia nader ważna dla katoli- 
cyzmu francuskiego sprawa pod-taw prawnych dla 
Kościoła. Jej rozstrzygnięcie zostawił Episkopat 
francuski lojalne Stolicy Apost. Nawet kard. An- 
(rieux zasądniczo statutom przeciwny w liście do 
„Temps’a“ oświadczył że — czeka decvzji Rzymu, 
choć z drugiej strony zaszachował swoich op men- 
tów wprowadzaniem t. zw. „syndykatów kośriel- 
nych“ na podstawie ustawy o zw ązkach zawodo- 
wych z r. 1884, Nam przyzwyczajonym do zupeł- 
n'e innych warunków trudno z odiegłości wyda- 
wać sąd o wartości statutów. Jedno przecież mo- 
żna już dziś powiedzieć: projekt sam i usilna dz!a- 
łalność rządu obecnego w kierunku zrealizowania 
go oznacza, że tępe sekciarstwo Combes'ów, Wal- 
deck-Rousseau'ów otrzymuje cios dotkliwy. Fran- 
cja, która w r. 1905 poszła do walki otwartej 
z Kościołem dziś się powoli z niej wycofuje! A 
Kościół, którym ust. z r. 1905 miała zachwiać 
w podwal nach, okazuje się znów — po raz już nie 
wiedzieć który — siłą niezsa'czoną! B'je weń ramię 
ateizmu w nadziei że go zgładzć potrafi; po cza- 
+ e pewnym jednak musi zwrócić się do niego o ukła- 
dy i tem swoją słabość, a jego niezniszcza'ność 
stwierdzić. 3 W. Z. 
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Uchwały „Piastowców”, 


(P. S. L. grozi konsekwencjami w razie odroczenia 
reformy rolnej), 


W niedz'elę odbywały sę w Warszawie obrady 
Zarządu Głównego P. S. L. Piasta, na których po 
wyczerpującej dyskusji uchwalono szereg rezo 
ucyj. 

Pierwsze dwie rezolucje stwierdzają, że „zła 
wola, niedojrzałość polityczna, oraz intrygi po- 
stronne“ rozbily większość parlamentarną a -posło- 
wie Bryl. Pawłosk:, Pluta i inni. krokiem swym 
zaszkodzili podjętej sanacji skarbu i rozpoczętej 
raglizacji postulatów ludowych. 

Następne dwie rezolucje wzywają k'ub P. S. L., 
aby wysunął wobec rządu postulaty ekonomiczne i 
„beozwzględn'e przeciwstawił się wszelkim próbom 
zmierzającym do uniemożiiwienia lub odroczenia 


reformy rolnej, a w razie potrzeby wyciągnął jak- 
najdalej idące konsekwencje”. 

Dalsza rezolucja dotyczy specjalnie osoby p. 
Rry'a i przypomina, że p. Bryl złożył przed wy- 
horami wobec Zarządu Gł. P. S. L. oświadczenie. 
te w razie niekorzystnego dla niego wyroku ozyto 
Sądu obywatelskiego czy państwowego, rozpatru- 
jacego sprawę jego, złoży mandat poselski Mimo 
niekorzystnego dla siebie wyroku Sądu Obywatel- 
kiego nie dotrzymał słowa honoru i przez secesję 
r Klubu P. S. L. starał s'ę uchylić od wypełnienia 
"zyjętych zobowiązań. Wobec tego. że poseł Bry! 
obecnie jeszcze występuje w charakterze członka 
P. S. L, Zarząd Główny powołując eię na wspo- 
mniany wyrok Sądu Obywatelskiego wzywa posła 
Rryla do złożenia mandatu poselskiego, oraz wy- 
v'ucza go z grona członków P. S. L. 

Najważniejszą i mogącą mieć doniosłe następ- 


jak sobie obaj socjalistyczni agitatorzy przedsta» 


omawiany za wystarczający d'a |wiają ową moralność świecką i wychowanie oby» 


watelskie, 

P. Posnerowi nie przypada 30o gustu zupełnie 
dotychczasowa nauka  moralnońci religijnej w 
szkole i nauka o Polsce współczesnej, która w 
myśl intencji rządu ma być podstawą przygoto- 
wania młodzieży do jej zadań obywatelskich. — 
Określa je wprost jako produkt  „obskurantów 
=ieryzalnych*. Wysławia zaś moralność swiecką 
wprowadzoną we Francji i konkluduje: 

„U nas — oficjalna pedagogika uważa, *% 

w tej dziedzinie wystarczy nauka religji. Pole: 

mika jest w tym względzie zgoła zbyteczna. 

Trzeba czynić, trzeba organizować opinję pu- 

bliczną pedagogów, rodziców, obywateli. Ko- 

rzystajmy z doświadczeń narodów, Żyjących 
nieprzerwanie pod rządem wolności. Narody te 

po długich doświadczeniach ” *"umiaty, że 
szkoła bez nauki moralności (oczywiście Świec- 
kiej), Przyp. Gł, Nar.) jest niezupełna*, 


O oeóż chodzi? P. Posner nie żąda przezornie 
wyrzucenia religji ze szkoły! Toby było dziś nie 
na czasie i odrazu przedstawiłoby zamiary maso- 
nerji we właściwem świetle, Chce natomiast, by 
w szkole wykładano również t. zw. moralność 
świecką. Jaką treść miałaby ta „moralność“ za- 
wierać, można poznać już z tego, że p. Posner 
gwałtownie zaleca wzory francuskie. A te — jąk 
doskonaie wiadomo — pozostają w otwartej wal- 
ce z religją. Wprowadzenie zatem tej innowacji 
do szkoły musiałoby w konsekwencji doprowa» 
dzić do ostrego przeciwstawieństwa między etyką 
religijną, a świecką, — musiałoby w konsekwen- 
cji zburzyć kardynalną zasadę wychowania: je- 
dnolitość norm moralnych wszczepianych w wy- 
chowanków. 

Sądzimy, Że najnowsza akcja socjalizmu, którą 
zdają się zapoczątkowywać pp. Chrupek i Posner, 
spotka taką samą reakcję społeczeństwa, jaką spot- 
kało hasło rzucone w 1918 r. przez rząd Mora- 
czewskiego, hasło — „świeckiej szkoły“. W każ- 
dym razie trzeba być czujnym! 


Precz ze zbytkiem. 


Otrzymujemy następującą odezwę: 

Z dnia na dzień położenie finansowe w Polsce 
staje się coraz cięższe. Nadchodzi wreszcie godzi- 
na, w której cały naród będzie musiał spłacić dług, 
obe'ążający jego moralną hipotekę. Trzeba będzie 
nareszcie udowodnić Światu, że jesteśmy społe- 
czeństwem, które puścło w ruch maszynę drukar- 
ską, licząc na szybką konsolidację wewnętrzną 
i rozbudzenie się obywatelskiego sumienia — trze- 
ba będzie nareszcie zrozumieć. że konieczność po- 
wszechnych ogran'czeń zobowiązywać także bę- 
dzie i najuboższe warstwy, że od nich zażąda O} 
czyzna naszą najcięższej, prawie że bohaterskiej 
ofiary, a mianowicie pokojowego współżycia z ezar- 


twa polityczne jeet naturalnie rezolucja przeciw |ną nędzą. W takich warunkach i w takiej chwili 
odroczeniu reformy rolnej, Piastowcy stoją tu na | wszelki zbytek Staje sią nietylko zbrodnią, ale /, 
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tekkomyśisem szaleństwem, ponieważżgorszy, 102- 
goryveza i uczy zbrojnej nienawiści. 3% 

Ta myślą ożywiceni po-tanowiliśmy odwołać za- 
powiedziany bal naszego Związku, a w zamian roz- 
porząć propagande miiovierdzia, składając iym- 
czasowo w reee Narodownzo Komitetu Pań 30 mil- 
jonów marek polskich na ratowanie najuboższej 
dzatwy. Niechaj strcje wieczorowe zamienią się 
w codzienny przyadziewck nagich, niechaj wino 
szampańskie zamieni sie w powszedni chleb głod- 
mych, a wówczas „będziem Polakami"! 

Związek dziennikarzy polskich w Krakowie. 


Sopka kiakówska w Muzeum przem ysłowem 


Powrót do pierwowzoru, 


Dwanaście z rzędu przedstawień szopki kra- 
Rkowskiej, urządzonej w salach muzeum przemysło- 
wego przy ulicy Smoleńskiej i niesłabnące zainte- 
resowanie, jakiem cieszy się ta mała scena z barw- 
mym etnograficznym kalejdoskopem typów: górali, 
krakowiaków, kozaków, żydów, szlachty i t. d. — 
świadczy, że w tym maleńkim światku figurek na 
gruncie krakowskim powstałym i z nim tradycyj- 
nie związanym tkwią pierwiastki, zapewniające mu 
zawsze wszelkie warunki powodzenia, chociażby 
zdawało się, że wydobyto zeń i pokazano wszyst- 
ko eo potrafi! zaciekawić. 

Ramy, w jakie ujęta jest szopką krakowska, 
okazały się dość elastycznemi, aby w ciągu z górą 
pół wieku wdisnąć w nie różnorodne dodatki, ma- 
jące urozmaicić ją i zaktualizować, pociągnąć wi- 
dzów nowością, dowcipem — dodatki, odbiegające 
jednak daleko od pierwotnego typu. jakim były 
jasełka marjonetkowe, grane przez chłopców cho- 
dzących „po kolędzie”. 

Do tej dawnej, pierwotnej szopki krakowskiej 
powrócono właśnie w imprezie muzeum przemysło- 
wego. To nadało jej oschę oryginalności niewi- 
dzianej w Krakowie od lat kilkudziesięciu i to za- 
.pewniło jej powodzenie. 


Tekst szopki, według wydanej przez Bibljotekę 
krakowską znanej pracy prof. Estreichera, z u- 
wzgłędnieniem kon.ecznych skreśleń i skrótów, za- 
showany został pozatem bez żadnych zmian. Mo- 
nolog „dziadka“ zaktualizował znakomicie p. Ka- 
zmierz Witkiewicz. 

Caly ciężar, a zarazem zasługa wykonania spo- 
czywa na p. L. Strojku. który wspólnie z prof. Sta- 
nisławean Popławskim zainicjował przedstawienia 
i w czasię tychże poruszą lalkami z całą umiejęt- 
nośc'ą. Stroną muzyczną kieruje prof. F. Konior. 

Szubkę wykonano na wzór oryginaiu, będące- 
go własnością Muzeum- narodowego. Zbytecznem 
byłoby wymieniać tu znane postaci szopki i śpie- 
wane przy nich kuplety. Podkreślić należy z uzna- 
niem imiejatywę i umiejętność przeprowadzenia. 

Z pośród pełnych humoru sylwetek wybija: się 
zwłaszcza „dziadek“ Witkiewicza ze swym aktu- 
alnym monologiem: 


„Teraz dla dziadów nastała nowa era, 
Chodzą tylko do Grandu albo do Pollera. = i 


..Prosi dz'aduś prosi, dajcież mu po franku, 
A wnet zostanie dyrektorem Banku. 


Oj! nastały oj! czasy morowe, 
Stać będą pod farą dziady urzędowe 


Stare profesory, różne urzędniki, i 
Kolędować, kolędować będą za pierniki.. 


Na uwagę zasługują również dobrze wykonane 
i zainscenizowane typy jak: kominiarz krakowski, 
góral z Wadowie i Tatr, krakowiacy, kozak, Twar- 
dowski, z ściśle zaś jasełkowych postaci Heród, 
królowa, djabeł i imne. 

Liczne zaproszenia, jakie kierownictwo Muze- 
um otrzymało z prowincjonalnych miast z prośbą 
o wystawienie w nich inscenizowanej przy ul. Smo- 
leńskiej szopki nie będzie — należy mieć nadzie- 
ję — przeszkodą by przez szereg jeszcze wieczo- 
rów mógł Kraków podziwiać prawdziwą, orygi- 
nalną krakowską szopkę. w. 
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Z POLSKI I ZE SWIATA. 


Zamach na wojskowe więzienie w Warszawie. 


W niedzielę, o godzinie 7-ej wieczór posterun- 
kowy policji zauważył osobnika, usiłującego prze- 
dostać się przez parkan na teren więzienia woj- 
skowego przy ul. Dzielnej w Warszawie, 

Czujny posterunkowy wszczął alarm i przy 
pomocy straży więziennej ujął nieznajomego, jak 
się okazało, nazwiskiem Wasilewski. Przy areszto- 
wanym znaleziono dwa granaty z  zapalnikami 
oraz rewolwer i 50 naboi. 

Należy zauważyć, że w więzieniu tem są osa- 
dzeni „Lombiarze* Bagiński i Wieczorkiewicz i że 
niewątpliwie chodziło tu o zorganizowanie im 
ucieczki przy pomocy zamachu wybuchowego. 

Zachodzi podejrzenie, że Wasilewski 1 jego 
wspólnicy działali w porozumieniu z ludźmi, znaj- 
dującemi się w gmachu więziennym. Jest nadzieja, 
że obecne dochodzenia Í aresztowania doprowadzą 
do ujęcia całej organizacji komunistycznej. 


Rejestracja zupełnych sierót wojennych. 

Ministerstwo pracy i opieki społecznej zarzą- 
dziło rejestrację wszystkich sierót zupełnych, ko- 
rzystających z  30-procentowega zaopatrzenia, 
przysługującego im na podstawie ustawy inwa- 
lidzkiej z 18 marca 1821 r. i uprawnionych do 
umieszczenia w zakładach wychowawczych. 
Wszystkie osoby. oraz zakłady, opiekujące się 
takiemi sierotami. winny zgłosić się we właści- 
wych urzędach gminnych (magistratach), celem 
sarejestrowania tychże slerót, a to w tym celu. by 
mogły one korzystać z przysługującego im prawa, 
w myśl którego mogą być utrzymywane i kształ 
cone na koszt skarbu państwa, jeżeli są pozba- 
wione opieki i dostatecznych środków” utrzy- 
mania. 


RUCH KOLEJOWY WŚRÓD ZASP ŚNIEŻ- 
NYCH, Z Warszawy donoszą: Z powodu zoraz 
większych mrozów, dochodzących do 25 stopri 
i śniegów ruch kołejowy doznaje cordz większych 
utrudnień, Mimo tego, czynione są starania, by 
mimo truności ruch normalny utrzymać. Mie} 
seami poci”gi przechodzą między Ścianami w śnie- 
gu, wysokiemi na kilka metrów. 

POKRZYWDZENIE EMERYTÓW POMOR- 
SKICH, Z Wejherowa piszą nam w sprawie. która 


już wielokrotnie przez nas była poruszaną: Em% 
ryci państwowi, mieszkający w powiecie wejhe- 
rowskim. są stale i systematycznia krzywdzem 
przy wypłacie należnych im według art. 41 usta- 
wy emerytalnej pensji. Według tejże ustawy pła- 
ce emerytalne winny być w tymsamym stosunku 
podwyższane jak pobory urzędników w czynnzj 
służbie, w rzeczywistości emeryci mietylko, że na- 
leżnych im podwyżek nie otrzymali, lecz nawet 
wypłacone w dniu 1 b. m. pensje były o 50 proc. 
niższe. od płac grudniowych. Podobnie zignorowa- 
no nową ustawę z 9 października ub. r., przy- 
znajątą emerytom 75% poborów. urzędników 
w czynnej służbie tejsamej klasy, Odnośne władze 
asygnujące (pomorska Izba skarbowa) winny nieco 
więcej liczyć się z obowiązującemi ustawami i nie 
krzywdzić najbardziej dotkniętych obecną dro- 
żyzną. W. P. 

PIORUNY PODCZAS MROZU. W Poznań- 
skiem, pomiędzy Czarnkowem a Drawskim Mły- 
nem, w poniedziałek, podczas ogromnego mrozu, 
rozigrała się burza z błyskawicami, grzmotami, 
piorunami i gradem. 

SPRAWA WEISA I RULSKIEGO W DRUGIEJ 
INSTANCJI Sąd apelacyjny w Warszawie roz- 
patrywał wezoraj sprawę Weisa i Rulskiego, ska- 
zanych za nadużycia bdhkowe na karę pięciu lar 
więzienia. Wyrok uległ zmianie w drugiej ipstan- 
cji na cztery lata więzienia, przy zastosowaniu 
amnestji na dwa lata i ośm miesięcy więzienia. 

MILJARDOWY DEFICYT W TRAMWAJACH 
ŁÓDZKICH, W miejskich tramwajach w Łodzi 
wymówiono posady tak urzędnikom, jak też i per- 
sonalowi z powodu deficytu, sięgającego dwóch 
miljardów. marek. 

STAN ZDROWIA ARCYBISKUPA CANTER- 
BURYJSKIEGO pogarsza się. 

ŚMIERĆ ZNAKOMITEGO MALARZA, W Avi- 
gnonie zmarł znakomity malarz francuski, Charles 
Vionnet, jeden z ńawybitniejszych przedstawicieli 
tak zwanej szkoły ,awimionskiej”. Bogaty jeg 
dorobek artystyczny znajduje się przeważnie 
w muzeach prowincjonalnych. 

MIĘDZYNARODOWA BANDA FAŁSZERZY 
PIENIĘDZY. Wedlug doniesienia z Wiednia, został 
tam aresztowany. poszukiwany oddawna  herszt 
międzynarodowej bandy fałszerzy pieniędzy, Tu- 
rek, Gabrjel Rabbat, rodem ze Syrji. Jak się oka- 
zało jego wila była w qałości przerobiona na wiol- 


ki warstat dla wyrobu fałszywych guldenów ho- 
lenderakich i pieniędzy angielskich. 

MROZY WE WŁOSZECH. W Bergamo było 
wczoraj 6 stopni C., poniżej zera, w Mantui 10 
stopni C. poniżej zera, 

KRY ŁODOWE NA MORZACH Według 
doniesień pism kepenhaskich, żegluga na Wielkim 
Sundzie wskutek kry lodowej doznała znacznej 
przerwy. Również i na morzu niemieckiem żegłu- 
ga doznała przerwy wskutek wielkiej kry lodo- 
wej. Tylko z pomocą łamaczy lodowych mogą się 
większe parowce poruszać. Natomiast ruch maiej- 
szych ustał zupełnie. 

Z Hamburga donoszą, że na Bałtyku pojawiły 
się kry lodowe w tak ogromnych ilościach, że 
utrudniają bardzo poważnie żeglugę. Część ka- 
nału, łączącego przez Szlezwik morze Półmocna 
z Bałtykiem, zamarzła; nad rozrąbanięm lodu 
pracuje tysiące robotników, Przesmyk Sud okry« 
ty ladem. 

66 STOPNI MROZU. Z Nowego Jorku sygna- 
lizują, że w stanach Dlinois i Missouri panuje nie- 
pamiętne mrozy od lat 20-tu. Temperatura spadła 
do 66 stopni F. W stanach tych zarejestrowana 
20 wypadków śmierci, 


w M 
Sprawy miejskie. 


Protest urzędników miejskich z powodu nięotrzy- 
mania dodatku pensyjnego, i 
Zarząd Towarzystwą urzędników miejskich 
interweniował wczoraj w  Prezydjum miasta 
w sprawie 102% dodatku pensyjnego, z którego 
wypłatą Prezydjum zalega od blisko 10 dni 
Prezes Towarzystwa, nadradca Kubalski, oświad- 
czył prez. Federowiczowi, że wśród funkcjonarju- 
szy miejskich panuje ogromne rozgoryczenie i po- 
dał wypadki, że urzędnicy wydziału skarbowego 
magistratu, urgując bezskutecznie o wypłatę do- 
datku, odprowadzali do kasy odpowiednio zmniej: 
szone wpływy podatkowe, załączając na braku- 
jące sumy kwity z adnotacjami, że nie mają pie- 
niędzy już nawet na obiad. Również z temisamemi 
pretensjami do Prezydjum wystąpiło Towarzy- 
stwo służby miejskiej za pośrednictwem ky. patro- 
na Kasprzyka i prezesa Tow., p, Woźniaka. Prez. 
Federowicz przyrzekł wypłacić urzędnikom i służ- 
bie dodatki w bieżącym tygodniu. 


Dyr, Bieliński przed komisją dyscyplinarną. 

Przez pamiętne dwie noce, a to 6 i 7 listopada 
ub. r., tonęło miasto w egipskich ciemnościach. 
Prezydjum m, Krakowa  zarządziło dochodzenia 
dyscyplinarne przeciw dyr. elektrowni miejskiej, 
p. Bielińskiemu, jako winnemu karygodnego za 
niedbanig obowiązków, a tem spowodowania 
katastrofalnego braku oświetlenia w mieście. 
Jak słyszymy, dochodzenia, które prowadził w tej 
sprawie jeden z naczelników wydziałów magistratu, 
zostały już ukończone i wykazały poważne nie- 
dopatrzenia urzędowe dyr. Bielińskiego, które 
będą w najbliższych dniach przedmiotem dyskusji 
miejskiej komisji dyscyplinarnej, 


Udział gminy w budowie drogi Kraków-Ojców. 

Wczoraj odbyło się w magistracie pod prze- 
wodnictwem wiceprez. m. Sarego posiedzenie ko- 
misji gruntowej, sekcji ekonomicznej i komisji 
podgórskiej Rady miejskiej, na którem oświad- 
czono się za Odroczeniem terminu rozpoczęcia za- 
budowania parcel pofortecznych, sprzedanych in- 
stytucjom społecznym i osobom prywatnym. Dalej 
uchwalono wnioski magistratu w sprawie przystą- 
pienia gminy do spółki drogowej dla wybudo. 
wania drogi z Krakowa do Ojcowa, zatwierdze- 
nia linji regulacyjnej ul. Zielonej w Dz. X, wreez- 
cie w sprawie wydania orzeczenia przez Radę 
miejską o parcelacji i regulacji gruntów. pofar- 
tecznych między ulicą Grzegórzecką a cementa= 
rzem Rakowickim, 


Cetnar węgla jaworznickiego w drobnych składach 
6 miljonów marek. 

Szczegółowa kalkulacja cen węgla jaworzni- 
ekiego loco Kraków przekroczyła znacznie cyfrę 
5 miljonów marek. I tak: cetnar metr. węglu 
w składach przy koleji kosztuje od wczoraj 
5,086.000 mk., w składach hurtownych w mieście 
5,706.000 mk.. w drobnych składach w mieście 
5,940.0600 mk, Ceny węgla z innych kopalń są zna- 
cznig wyższe, górnośląskiego + 80% cen jawor2- 
niekich, 


Taryfa dorOżkarska, 


zatwierdzona przez województwo, przedstawią się 
następująco: Za każde 15 m. jagdy w dzień 1000 t„ 


sr 7. 


w noty 1.20U tys, za każdy kwadrans Jazdy 
z dworca, teatrów. widowisk i t. d. w dzień 
1.200 tys. w nocy 1.200 tys. za pakunki od 30 
do 50 klz. — 100 tys. 


KRONIKA KRAKOWSKA. 
Szkolnictwo dokształcające w Krakowie, 

W zarządzie gminy m. Krakowa prowadzonych 
jest 19 szkół dokształcających, w tem dwie zawo- 
dowe. a to masarsko-rzeźnicza i gospodnio-szyn- 
karska. We wszystkich szkołach dokształcających 
uczy 1945, nayczycieli  Koszta utrzymanią tych 
szkół ponosi w dwóch trzecich rząd, w jednej trze- 
ciaj gmina: szkoły zawodowe utrzymuje w poło- 
wie rząd, w jednej trzecej gmina, a resztę pokry- 
wają cechy i Stowarzyszenie gospodnio-szynkar- 
skie. Płace nauczycieli w miesiącu styczniu wynio- 
sły około 8 miłjardów marek. 


Opłatek w Stow. pomocnice handlowych. 

W uroczystość Trzech Króli, dnia 6 b. m., urzą. 
dziło Katolickie Stow. pomoenic handlowych i biu- 
rowych w swoim lokalu przy ul. Potockiego 11, 
Opłatek, na którym, oprócz licznie zebranych 
członkin, wzieli udział: ks, kan, Korzonkiewiez, 
poseł Holeksa, pp. Burtan, mec. Dr Zakrzewski. 
pp. Frontowie i inni goście. Na temat zwyczajów 
świątecznych w dawnej Polsce mówił ks. Piwo- 
warczyk, poczem patron Stow. ks, Kasprzyk zło- 
żył gościom i członkiniom Stow. życzenia. Po 
przełamaniu się opłatkiem zasiedli zebrani do 
stołu. Piękne produkcje solowe i chórowe, żywy 
obraz „Bożego Narodzenia”, przemówienie dyr. 
Pachońskiego, ks, kan. Korzonkiewiczą i innych 
uprzyjemniały tę miłą. uroczystość doskonalę roz- 
wijającego sią Stowarzyszenia. 


Baak szwajearski skarży gminę m. Krakowa, 

Jak wiadomo, szwajcarski Bank Związkowy 
w Bazyleji wystąpił ze skargą sądową przeciw 
gminie m. Krakowa z tytułu pożyczki, udzielonej 
miastu jeszcze w latach przedwojennych. Preten- 
sja banku szwajcarskiego, w uwzględnieniu Odse. 
tek Za kilkanaście lat, idzie w hiljony marek 
polskich, Pierwsza rozprawa gminy m, Krakowa 
wyznaczona z0s-ała na dzień 24 stycznia b. r. 
Dowiadujemy się ze sądu. że same opłaty stemplo- 
we do rozprawy, jakie ma uiścić gmina m. Kra- 
kowa, wyniesłyby kiika miljardów mp.; prezydjum 
miasta poczyniło już :starania, aby zwolniono 
gminę od tych opłat, ze względu na ciężkie poło- 
żenie finansowe miasta, Prezydjum miasta zwró- 
cilo się o poradę prawną do całego szeregu naj- 
wybitniejszych prawników, których pogląd na 
słuszność pretensji strony oskarżającej nie jest je- 
dmolity. Sprawa budzi olbrzymie zainteresowanie. 


Fałszywy Pijar. 

Przed kilku dniami dzienniki doniosły, że 
w jednem z miast na kresach wschodnich aresz- 
towano niejakiego Szadkowskiego, który po- 
dając się za Pijara z Krakowa (w istocie był przez 
jakiś czas w konwencie krakowskich księży Pija- 
rów ale został wydalcny) spełniał funkcje kapłań- 
skie, wygłaszał kazania, nawet odprawiał święto- 
Rradzko Mszę św., przyczem korzystając z wpły- 
wu na ludność uprawiał nawet propagandę bol- 
szewieką, 

Fakt sam nie zasługiwalby na dłuższe komen- 
tarze, gdyż wszędzie i zawsze zdarzają się wypad- 
ki, że niepowułany osobnik usunięty z klasztoru, 
kierując się motywami przestępnymi, nosi nispra- 
wnie suknię duchowną i nadużywa jej do wyko- 
nywania funkcji kościelnych, 

Atoli chcemy podnieść, że zbyt często zacho- 
dziły podobne wypadki u krakowskich XX. Pija- 
rów, którzy zapowne albo z braku doświadczenia, 
lub przez zbytnią gorliwość lub wreszcie ze zbyt- 
niej dobroci przyjmowali do swego klasztoru kan- 
dydatów bez należnej ostrożności, a w dzisiejszych 
czasach wobec ogólnego obniżenia poziomu mo- 
ralnego wskazana jest oględność jaknajwiększa. 


Kraków, 9 stycznia. 

MRÓZ ZELŻAŁ, Temperatura w dniu wczoraj- 
szym znacznie się ociepliła, Mróz. który w ponie- 
działek dosięgnął cyfry 24 stopni ©. na peryfe- 
rjach miasta. wczoraj znacznie zelżał, Przez cały 
dzień temperaturą utrzymywała się na wysokości 
—%0 O. Zachodzi obawa odwilży, ` 

Z TARGU. Z powodu wielkich zasp na drogach 
wiodących do Krakowa, na wczorajszy targ zje- 
chała niewielka liczba orzekupniów wiejskich. 


e 


„GŁOS NAROPT, 


Str. 5. 


% powodu trudności dowozu artykułów spożyw- 
szych ceny były bardzo wygórowane. Za litr mle- 
ka zbieranego płacono 200—250 Mkp.. niezbiera- 
rego 300 —350, 1 kg. masła 6000—7000 tysięcy. 
sera 900—1000, jaja 200—230 tys. za sztukę 
Drób: kura 812000 tys., gęś 20—25000. indyk 
2550000; z dziczyzny zające sprzedawano po 
2000—2500, kwiczoły po 200—250 tysięcy. 
Jerzyny: 1 kg. ziemniaków 150—250 tys. bura- 
kóww 90—150. cebuli 120.150. 

„OPŁATEK” W KOLE MIESZCZAŃSKIEM. 
W niedzielę wieczorem odbyła się w lokalu Koła 
mieszczańskiego przy w. Jagiellońskiej, doroczna 
tradycyjna uroczystość „Opłatka” członków. Koła. 
Jako zaproszeni goście, wzięli w niej nadto udział: 
wojewoda Kowalikowski, prez. m. Federowicz. 
wiceeprezydenei Rolle i Wielgus, poseł Holeksa 
i inni, Uroczystość rozpoczęła się przemówieniem 
prowincjała zakonu OO. Reformatów, 0. Jani- 
ckiego. poczem zebrani, połamawszy się opłatkiem, 
zasiedli do stołu. Przemawiali: prez, Federowicz, 
prezes Koła Kosobudzki, poseł Holeksa, inż. 
Król, wiceproz. Rolle, inż. Krzepowski i t. d. 
Zebranie przeciągnęło się do późnej godziny. 

EPIDEMJA SZKARLATYNY. W ostatnich 
dniach wzmogły się przypadki zachorowań ma 
szkarlatynę. Epidemja szerzy się bardzo gwałto- 
wnie przeważnie wśród dzieci. Miejski Urząd zdro- 
wia notuje wielką liczbę zachorzeń. Z powodu 
szerzącej się choroby kilką szkół powszechnych 
ma być zamkniętych. 

KOTLETY Z PSIEGO MIĘSA. W czasie obła- 
wy policyjnej w domu przy ul. Izaka 1. 3, zasta- 
no w mieszkaniu Adama Koczurka kilku osobni- 
ków, zajętych zdejmowaniem skóry z zabitego 
psa maści czarnej, pochodzącego prawdopodobnie 
z kradzieży. Część mięsa psiego semażyła się już 
na patelni, a kilku gości Koczurką oczekiwało 
przy nakrytym stole podania „smakowitych” ka- 
tletów. Zachodzi podejrzenie, że całe towarzy- 
stwo trudni się zawodowo kradzieżami psów, 
gdyż w ostatnich czasach wiele psów zaginęła. 
Jak policją dodaje w końcowym ustępie komuni- 
katu, złądzieje uważają mięso psie za specjalny 
przysmak, mający również właściwości lecznicza. 


Zawiadomienia i komunikaty. 

WYKŁAD K. H. ROSTWOROWSKIEGO 
O „KAŁIGULI”, W Koliegiyum wykładów nauko- 
wych (Rynek główny) w piątek, w przed- 
dzień premiery, odczyt e „Kaliguli” wygłosi sam 
autor, K. H. Rostworowski; początek o godz, 7 
wieczorem. 

Z KRAKOWSKIEGO TOW. LEKARSKIEGO. 
Dzisiaj, ew środę, o godz, 8 wieczorem posiedze- 
nie sprawozdawcze, na które Zarząd wszystkich 
członków zaprasza, 

W KRAK, TOWARZYSTWIE TECHNICZ- 
NEM (ul. Straszewskiego 1. 28) wygłosi w piątek 
11 b. m. o godz. 7 wieczorem, referat prof. Dr 
inż. Jan Krauze na temat: „Cele i zadanią pol- 
skiego przemysłu maszynowego”. Goście mile 
widziani. 

DOROBEK PARYSKI PLASTYKÓW POL- 
SKICH. W drugiej połowie lutego odbędzie się 
wystawą zbiorowa prac: prof, J. Pankiewicza, oraz 
Rubczaka, Haydena-Zawadzkiego, Hryńkowskie- 
go i Tislinga. Kilkadziesiąt płócien ilustruje ten 
nader poważny dorobek kultury polskiej na 
obczyźnie, 

WYSTAWA SZTUKI POLSKIEJ W GDAŃ- 
SKU. Staraniem Związku polskich artystów pla- 
styków urządzoną zostanie wystawa obrazów 
w Gdańsku. Informacji udziela Sekretarjat Zwią- 
zku (pl. św. Ducha). 


Komunikaty teatrów krakowskich. 


SOBOTNIE PRZEDSTAWIENIE „KALIGULI”, 
oryginalnego w koncepcji i udałem przeprowa- 
dzeniu utworu autora „Judasza”, obudziło mie- 
wykle żywe zainteresowanie. Dramat o tyranie 
upadającego Rzymu cezarów wystawia teatr im. 
Słowackiego z całą należną mu  akazałością 
i w obsadzie najwybitniejszych sił zespołu. Obs- 
eną obsadę tworzą pp.: Bednarzewska, Wysocka. 
Szczęsna, Piekarski, Bracki, Sawicki, Piałoszyń- 
ski, Kawczyński, Senowski, Kułakowski, Rodzic- 
wicz, Burnatowięz, Brandt, Socha, Białkowski, 
Dobiesław, Chodecki i Puchalski, W scenach zbło- 
rowych występują nczenice i uczniowie miejskiej 
szkoły dramatycznej. 

Z „BAGATELP” komunikują: Dyrekcja „Baga- 
teli”, urządza, za zezwoleniem kuratorjum okręgu 
krakowskiego, dwa przedstawienia  tryskającaj 
humorem krotochwili Ruszkowskiego: „Wesele 


Forsia” dla młodzieży szkolnej w godzinach po 
południowych i po cenach o 10% zniżonych, 

„KROWODERSKIE ŻZUCHY” wciąż ściągają 
tłumy publirzności do teatru przy ul, Rask ej. 
Kierownictwo teatru zniżyło ceny a 80 procent 
na przedstawienie dzisiejsze (we środę) i jutrzej- 
azé. 

IV I V SYMFONJA CZAJKOWSKIEGO wy- 
konaną zostanie w niedzielę 13 b. m. w teatrze 
im. Słowackiego przez orkiestrę Związku Zawod. 
muzyków, pod dyrekcją J. Śliwińskiego, 


Repertuar teatru im. J. Stowackiego. 
Środa: ..Gwałtu, co się dzieje!” 
Czwartek: Po poł. „Gwałtu, co się dzieje!”, 
wieczorem „Carewicz Aleksy”. 
Piątek: „Sen nocy letniej” (początek o godz. 
4 po południu). 


Repertuar Operetki. 
Środa, „Krowoderskie Zuchy”. 
Czwartek: „Krowoderskie Zuchy”. 


Repertuar „Bagateli”, 
Środa: Wielka Rewia Starego i Nowego Roku. 
Czwartek: Wielką Rewia, 
Piątek; „Wesele Fonsia” (początek o godz. 5 
po poł, ceny o 70% zniżene). 


Repertuar kinoteatrów. 
UCIECHA: „Jak w raju” (ceny zniżone). 
WANDA: „Korowód śmierci”, 
REDUTA: „Stworzenie świata”, monumentał- 
ny film włoski, seria I i II razem, 12 części. 
PROMIEŃ: „Sułtańska kolizja”, 
ZACHĘTA: „Sodoma i Gomora”, 
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Kronika sportowa. 


Klęski Iwowskiej „Pogoni” na Gózmym Śląsku. 
Wyjazd „Pogoni” do Katowic skończył się 
przykremi porażkami. I tak: „Pogoń” przegrała 
z Amatorskim Klubem sportowym w stosunku 
6:0, z „Dianą” uzyskała zaledwie wynik nieroz- 
Btrzygnięty 3:3, — Nowy rok rozpoczęła również 
niefortunnie przegraną z „Załężem” 2.0. 


Wpisy do Klubu „Cracovii”, 

Zarząd Klubu sportowego ..Cracovia” zawia- 
damia, że wkładki ną rok 1924 przyjmuje sekre- 
tarjat Klubu codziennie (z wyjątkiem niedziel 
i swiąt) ud godz. 6—8 wieczorem w lokalu klubo- 
wym przy ul. Stolarskiej 1. 6, I p., oficyny. 


POLACY NA OLIMPIADZIE W CHAMONIX. 
Na zawody narciarskie w Chamonix wyjeżdżają 
pp.: Witkowski, Bujak, Krzeptowski i Mikenbruu, 
ponadto M. S. Z. wysyła trzech zawodowców. 
Zawodami kierować będzie podporucznik Dr 
Osmulski, 


| c E KE 
Listy Gdańskie. 
Gdańsk z Nowym Rokiem 1924. 


W ostatnim czasie, przy wyborach do sejmu 
gdańskiego, ponieśliśmy klęskę, uzyskując mniej- 
szą ilość przedstawicieli. Fakt ten wywołał 
w kraju pewne zdziwienie, gdyż sądząc z tego, 
że otecnie bardzo wiele przedsiębiorstw polskich 
pracuje na terenie gdańskim, spodziewaćby się na- 
leżało, że liczba posłów naszych wzrosła. Miałoby 
to bezwątpienia miejsce, gdyby wszystkim Polą- 
kom przebywającym obecnie na terenie Gdańska, 
było wolno głosować, jednakże głosowanie jest 
ograniczone znacznie na naszą niekorzyść, co 
w dużej mierze spowodowało niepomyślny dla nas 
rezultat. 

Klęskę, jaką na polu politycznem bezwzględnie 
ponieśliśmy w Gdańsku, poczynamy naprawiać, 
zdobywając ostatnio na polu gospodarczem po- 
ważne sukcesy. 

Otóż znana polska poznańska firma Towarzv- 
stwo Akcyjne C. Hartwig — jak wiadomo naj- 
poważniejsze dziś przedsiębiorstwo transportowo- 
spedycyjne w Polsce, z filjami w Krakowie, War- 
szawie, Lwowie i innych miastach — posiadajse 
tąkże poważny Oddział w Gdańsku, wykorzystało 
strajk robotników portowych, trwający przeszło 
4 tygodnie, w dwóch kierunkach. mianowicie: 
Przy pomocy organizacji akademickiej politechni- 
ki gdańskiej „Bratnia Pomoc“ n4 dowała wspo- 
mniana firma kilka statków drzewem oraz nałado- 
wała wagony drzewa podstawione jei przez kolei. 


„GFOS NARAD, 
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tak że gdy po strajku robotnicy przyszli do pracy 
spodziewając się wielkich zaległości, byli niez- 
miernie zdziwieni, że zastali place drzewne prawie 
puste, Powtóre: przez pomoc doraźną „Bratniej 
Pomocy“ w Gdańsku, wywarty został pewien 
wpływ na robotników niemieckich zorganizowa- 
nych w związkach komunistycznych tak, że zaraz 
po strajkn przyjęła firma Hartwig do wspólpracy 
przy wysyłce polskiego drzewa robotników Pola- 
ków. Fakt tem nadzwyczajnie podziałał ra komu- 
nistycznych rohotników. Najpierw  pogróżkami. 
później uległością i prośhami starali się robotnicv 
niemieccy uzyskać zwolnienie robotników Pola- 
ków. jednakże kierownictwo Towarzystwa Akcvj- 
nego C. Hartwig. widząc obecną sytuację jako 
możliwą do wprowadzenia rob rika polskiego do 
portu w Gdańsku. zajęło stanowisko stanowcze. 
tak. że obecnie pracuje u tejże firmy robotnik 
polski obok robotnika niemieckiego. 

Sukces ten jest dla przyszłych stosunków 
gospodarczych pomiędzy Polską. a Gdańskiem 
bardzo znaczny i nie dziwimy się, że posłowie na 
Sejm Gdański pp. Dr. Moczyński i Jedwabski 
w „Gazecie Gdańskiej* z dnia 4 grudnia ub. roku 
w artykule wstępnym omawiając szeroko ten fakt 
piszą: „Zwracamy się więc dziś z otwartym apelem 


lo wszystkich towarzystw i firm handlowycb 
i spedycyjnych, zatrudniających pewną ilość sta- 
'ych robotników, aby brzwzg'ędnie dały prace 
zorganizowanym w zjednoczeniu robotnikom, idąc 
w Ślad chlubnie im przez firmę C. Hartwig wyt- 
zniętei drogi“. 


Powyższe powinien sobie nasz kupiec į prze 
mysłowiec dobrze zapisać w pamięci i współpra- 
«'ować z  przedsiębiorstwami, które prowadzą 
siężką pracę pionierską dla interesów polskich. 

Jak się dowiadujemy, wynażeła firma C. 
Hartwig od kierownictwa Budowy Portu w porcie 
w Gdyni wielkie place i już w najhiiższych mie- 
słącach zamierza wysyłać stale wielkie partje 
„olskiego drzewa przez Gdynię. Naturalnie, że 
w Gdyni posługiwać się będzie wyłącznie robotni- 
zami polskimi, 

Mamy nadzieję, że Ministerstwo Kolei przyj- 
lzie z pomocą eksporterom polskim przez adpo- 
miednie obniżenie taryf kolejowych dla drzewa 
wychudzącego przez port polski. Zniżka odnowied- 
nią uwzględniona być powinna, jest to bowiem 
elementarny punkt polityki przewozowej, którą 
w Polsce również jaknajwcześniej wprowadzić 
należy. Pr. 


Wiadomości gospocarcze. 


ZWALORYZOWANIE OPŁATY PASZPORTOW. 

Warszawa, (Telof. wł). Od 1 stycznia ustalono 
opłaty paszportowe w zł. tr. Za paszport zagra- 
niczny 15 fr, za zezwoienie na ponowny wyjazd 
5 fr., wiza wyjazdowa 5 fr., paszport wielokrotny 
30 franków. 


OCHRONA WALUTY FRANCUSKIEJ. 

Według Wolffa, komisja nadreńska wydała 
rozporządzenie w sprawie ochrony waluty frau- 
euskłej. W myśl tego zarządzenia tylko bankom 
1 kautorom wymiany dozwolono uprawiać handel 
dewizami, Prócz tego. zobowiązane są omę do 
uwidaczniania tak wewrątrz, jak i zewnątrz kan- 
torów kursów, po jakich nabywają i sprzedają de- 
wizy. Rozporządzenie to rozciąga się na całe te- 
rytorjum. oraz na przyczółek mostowy Kehl. 

Z Paryża domoszą, że dla przeciwdziałania 
drożyżnie na rynku zbożowym postanowił rząd 
francuski zniżyć cło importowe na zboże. Wynosi 
ono obecnie 7 franków za cetnar metryczny, Za- 
młast 14, jak to miało miejsce poprzednio. 


OSZCZĘDNOŚCI W ZŁOTYCH. Od dnia 1-go 
stycznia P. K. O. wznawia przyjmowanie oszczęl- 
ności w złotych polskich. 

WPŁYWY Z EKSPORTU JAJ ZAGRANICĘ. 
Opłata wywozowa od jaj wynosi obecnie 22 dola- 
ry od wagonu, zawierającego 100 skrzyń. W roku 
bieżącym wyw:eziono z Polski zagranicę 926 wa 
gonów, z tego tytułu wpłynęło do skarbu państwa 
146.000 dolarów. Podkreślić należy, że w tym 
czasie wpłynęło wogóle do P. K, K. P. 517.630 
dolarów. 

ZNIŻKA PODATKU WĘGLOWEGO. Na pod- 
stawie rozporządzenia z 24 grudnia 1923 r. zniżo- 
ny został podatek od węgla górnośląskiego na 
25 proc., dąbrowskiego na 21 proc., zaś krakow- 
ekięgo na 14, względnie 10 procent ceny węgla. 
Węgiel brunatny zwolniony został w zupełości od 
podatku. Rozporządzenie to obowiązuje od 24 
grudnia 1923 r. 

PRODUKCJA I EKSPORT CUKRU, Według 
przypuszczalnych obliczeń, w wyniku obecnej 
kampauji cukrowej, cukrownie nasze wyprodu- 
kują Około 420.000 tonn cukru, Po zaspokojeniu 
potrzeb rynku wewnętrznego i  zarezerwowaniu 
pewnego zapasu nietykalnego (10 000 tonn), będzie 
możliwość przeznaczenia na eksport około 120.000 
tonn. Przyszłoroczua kampanja cukrowa ma dać 
bardzo dobre wyniki, 

OPANOWANIE RYNKÓW SOWIECKICH 
PRZEZ NIEMCÓW. Przedstawiciel handlowy 
Związku republik sowieckicih w Niemczech, Sto- 
bomjakow, przybył do Moskwy. Oświadczył on 
w wywiadzie przedstawicielom prasy, że handl 
niemiecko-sowiecki, po osiągnęciu maksimum 
intenzywności w pażdzierniku ubiegłego roku, 
osłabł następnie cokolwiek z powodu kryzysu, ja- | 
ki się ujawnił w Niemczech i jaki spowodował 
zmniejszenie popytu na surowce rosyjskie. Ek=- 
port zboża rosyjskiego — według informacji Stı- 
bomjakowa — osiągnął cyfrę miljona tonn. Ogó- 
łęm rosyjskie  przedstąwicielstwo handlowe 


w Niemczech zawarło w roku ubiegłym tran*- 
akcji na 160 miljonów rubli złotych, w tem dwie 
trzecie tej sumy dotyczą eksportu, jedna trzeci? 
importu. Zdaniem delegata sowieckiego. Niemcy 
bez względu na ich przyszłość polityczną, odgry- 
wać będą zawsze zasadniczą rolę w życiu ekono- 
mieznem Rosji sowieckiej. 

KURS FRANKA DLA PODATKU MAJĄTKO- 
WEGO ZA GRUDZIEŃ. Dnia 3 bm. ukazało się 
rozporządzenie ministra skarbu. ustalające. kurs 
franka złotego dla wypłat podatku majątkowego 
od 16 grudnia do 31 grudnia z. r. W szczegó!ności 
dla wypłat uskutecznionych dnia 17 grudnia usta- 
lono kurs franka złotego na 1,002.600 marek 18 
grudnia 1,120.700 marek, 19 grudnia 1.233 900 m., 
20 grudnia 1.203250 marek, 21 grudnia 1.18%000 
marek, dnia 22 grudnia 1.165.900 marek, 27 gru- 
dnia 1,146.800 marek, 28 grudnia 1.208.400 marek, 
dnia 29 grudnia 1,215.400 marek, 31 grudnia 
1,226.600 marek. 


ZWYŻKA WALUT TRWA W DALSZYM 
CIĄGU. Punkt cężkości naszej giełdy przeniósł 
się znowu na giełdę walutową. Niezwykła, od kit- 
ku dni trwająca zwyżka walut niewątpliwie musi 
poderwać trwającą jeszcze obecnie zwyżkę akevj. 
która zresztą jest tylko zwyżką w markach pol- 
kich, bo w stosunku do do'ara od dwu ostatnich 
dni akcje znowu zaczęły spadać. Diatego też cała 
spekulacja przeniosła się na waluty, co w konee- 
kwencji musi utrącić kur:a akcyj. Jedynie papiery 
arbitrażowe utrzymują się mniej więcej na paryte- 
cie dolarowym ze zuanych powodów. Prócz tego 
Strug i Chodorów wykazują pewną zwyżkę. Inne 
giełdy, a zwłaszcza warszawska na zwyżkę dolara 
już zareagowała znacznem  oełahieniem kursów 
efektów. Oficjalny kurs dolara w Warszawie wy- 
nosi 10,250.000, co dowodzi, że P. K. K. P. wcale 
nie interwenjuje na giełdzie warszawskiej. Wobec 
tego wnos'ć trzeba. że akcje wzmocnią s'ę wydat- 
niej dopiero w wypadku chwilowej stabilizacji do- 
lara. 

Pogiełdzie mocniejsze, jak zwykle od giełdy 
oficjalnej, wykazało dużą zwyżkę Jaworzna, 
zwłaszcza na ultimo, Azotu. Chyba i Lokomotyw. 


Pogłełdzłe (cyfry w tysiącach). Jaworzno dro- | 


bne 120.000, Len 5.000—5.400—5.150, Azot 1900— 


DOLAR W OBROCIE BANKOWYM 10,350.00u 
20 10,500.000. Kraków dolar 10350—10500. N. 
York 10800 „Londyn 46000, Zurych 1800—1875, 
'aryż 442—510, Wiedeń 145—158, Praga 810— 
315. 

NOWA EMISJA PIASECKIEGO. Jak się do- 
wadujemy, ma być ogłoszoną w najbl'ż-zym cza- 
se nowa emisją Piaseckiego w stosunku 3 nowe 
na 10 starych akcyj, po przeciętnym kursie 60 cen- 
imów zą sztukę, 


GIEŁDA EFEKTÓW W KRAKOWIE. 
z dnła 8 stycznia 1924 r $ 


w tyga aci twa 


( ohte f 


| Akcje bankowe: 


araw | 2 m» i | 
Polski R Przemys'owy | 1i-6 | 2150 |, 180 | 1850 
Rank Małopolski „.R 2509 | 009 250 
Ziemski Baak Kredyt. | 90 | 1100 | 1050 | v09 
Powsz. Bank Kredyt. . | 560 | 700 | 603 | 631 
Bank Komsrcjalny „.ę 400) 550! 500 w 
e Zw. Sp. Zarob, . gL800J |:80UV [15500 |170-0 
Tow. handiowe 
PTH „22294. a, {1200 | 1630 | 150) | 1602 
L „.....52 150 | 20] 170| 1:0 
„Pharma“ .,,„...,l 2300 | 2800 | 280) | 8:00 
„Polski Glob" ....,. f 250] 550 8u0 
Zejluga Polske ,„. „„| 400| 500| 475 
Tow. przemysł 
Zieleniawski .. „.„. . [51000 | 890! |47700 |;1000 ; 
H. Cacielski,,.„.„„.| 000 | 5500 5303] 5r6 | 
Parowozy, aa Pó dfs 2500 3110 2899 »000 i 
„Automator" . . ..«;+« | 
„Trzebinia* żel. |... | 370) | 1100 | 895) | 400) ! 
„Pocisk"zak), amunicy . | 2:50 | 8-50 10) ) 
„Górka“ cament. .. . . fs 000 jó C09 (86000 |3 009 , 
Sierszańskie Górn, , . |-000> |3'000 3140) 31u00 | 
„Tenaga“ otse e Aa 11540 {13509 '1310J (13720 h 
Bazy zemna. ...... i 
Poigia Naita. .....„| 16 0 | 2900 | 1850 | 1725 : 
Pokucie“ „.......| 1660 | 2 00 | 1959 | 1760 | 
„dikos" „„..,,...|17000 | 6090 | 8009 | 
„Parai“ 45... e „| 1095100 M a OERO 
„Strug, . +... ....„| 6509 | 7500 | 7500 | 7000 | 
Syndykat koszyk rski | 909 | 110 | 1'50 | 1000 ; 
Irzebin a Uuszcze „+ 10-0 |18000 ;1700) 
„Tero:oit persapa o || 400) 20: | 450 | a50 
„ akus“, oo eaa è jj 660) | 1509 | 7100 | 700 
Chedorów ....... ,JISU00 |:2030 [21009 |190») 
A. Piasask, „..... „| 5230 | 3150 | 210) | 5800 
MIEÓW pyss +4 r se | 6300 1509 , 72 O | 7010 
Elekt ownia Siersza 2200 | 3200 | 2750 | 2250 
W niaro owale! .. 85 0 4 GQ 88.0 +00 
P. Zakł, Garbarzkie. . |:60%00 |50000 |:vQCO 


Dolar 10,250.0G0. 


Warszawa, (PAT.) :ełda. Waluty.  Dotery 
Stanów Zjednoczonych 10,250—10,000, sprzedaż 
10,107, kupno 9,900, trank złoty 1,946, bony zło- 
iowe 1,400—1,375__1,500, pożyczka złota 13,750 
do 13,8501113,700, miljonówka 615.000—500.000. 


Czeki: Be!'gja 449000—_438000 sp. 442000 kupno 
434.000, Holandja 3.772. Praga 90000, Londyn 
14.075 _42 925, sp. 43.325. k. 42,525, Nowy Jork 
10250.—0.100, p. 10.109, k. 9.900; Paryż 
313500. sp. 505000, k. 495000, Szwajcarja 1.735— 
1.740. sp. 1.757. k, 1.728. Wiedeń 141-135 ap. 
186, k. 138, Włochy 442000_—431000, 

Zurych. (PAT.) Zamknięcie giełdy. Berlin —; 
Holandja 216 I trzy czwarte, Nowy Jork 675 i jæ 
dna czwarta. Londyn 24.68. Paryż 2815, Medjo- 
lan 24,75, Praga 1670, Budapeszt 002968, Buka- 
reszt 2.02. Belerad 642 i pół, Sofia 4.10. Warsza- 
wa —; Wiedeń O0080 i trzy czwarte, austr. kor, 
stemplowana 00081, 

Szwajcarski Bankvereln notował d-iż uleofi- . 
cja'nie Berlm 00125—00130 za 1C miliardów. 
TREE WERE ET ' 

„ANIOŁ I SZATAN — Z PSYCHOLOGJI 


ISTOT BEZCIELESNYCH, Odczyt pod powyż- 
szym tyt. wygłosi ks. prof. Feliks Rortvński T. J. 


2100, Chybie 39.500—41.000, Szkło Krosno 5 000 | we środę 9 b. m o godz. 7.80 wieczorem w sali 
do 5.850 Gloria 1.200—1.500 bez tranzakcji, Nafta | gimnazjum matem.-przyr. (na I p.), przy ul. Stu- 


Krosno 10.500—11.000, Węgiówki 500—390. 


denckiej 12. Goście mile widziani. 


= WIELKA KRWAWA PREMJERA == 


Wstr alniący drma? na tie stosuntów Rosii współczesnaj 
w 3 axk.ach wadług powiaści AAXIMA €EHRUMOWA p. Ł 


Korowód śm.erci 


To wielkia Dzieło ar ystyczna o głębok a] myśli przewodniej. 

Ta film, który pow nien zovzcz;€ każdy, dla zrozumienia ZŁA 
skra.nei nędzy, ełodu i okrucieństw czarazwyczajak, wys 
1WO7-.Gte przez n'eśw a.omość Mas. 


Od wło:ku 8 styczn a w „KINIE WANDA'” 


Nr. 7. „GŁOS NARODU* 


Przyjdźcie do mnie... 


(Z cyklu: Liryki. 
Przyjdźcie do mnie piosenki dziecinne 
z dawnych dumań wyjęte mozajki, 
przyjdźcie do mnie marzenia niewinne, 
wubiane powiastki i bajki. 


Przegląd literacki. 


Dr. MOGILNICKI AL.: „Ogólne zasady prawa”, 
Podręcznik dla wyższych klas szkół średnich. Wyd. 
4-te, przerobione, Wydawnictwo M. Arcta w War- 
szawie, 1923. Str, 164. Cena 3.50. 

Opracowując podręcznik, autor miał dwa cele 
na widoku: 1) wdrożyć do operowania pojęciami 
prawnemi, co zapobiega wielu błędom w życiu 
praktycznem, 2) dać uczniowi niezbędną w życiu 
praktycznem wiedzę prawną. Zgodnie z tem autor, 
po omówieniu ogólnych pojęć we wszystkich dzie- 
dzin prawa, zatrzymuje się dłużej nad zasadami 
prawa cywilnego i pokrewnych mu dziedzinom 
prawa handlowego, wekslowego i hipotecznego. 

W wydaniu obecnom, ze względu na zmieniony 
uklad stazunków, który spowodował. fe obecnie 
na plan pierwszy w życiu obywatela polsk'eg0 wy- 
suwa Się jego stanowisko polityczne w państwi», 
rozszerzony został i przerobiony dział prawa po- 
litycznaga. 

Całość składa się z 4-ch części: siadomości 
ogólne, prawo publiczne, prawo prywatno i sądo- 

wnictwo. 

JE. inc Razz) 
| 


Przyjdźcie do mnie ukochań zawojem, 
rozbłyśnijcie tęczami i słot«em — 
ja przywitam was blem i znojem 
umęczonem sercem milującem.., 


Przyjdźcie do mnie czarowne królewny, 
co kochacie tak wiernie.. tak stale... 

z dawne bajki dziecinnej i rzewnej 

du całunków ust dajcie korale. " 


Proyjdźcie de mania rycerze słrmyciaci, 
to olbrzymów zgładziliście z ziemi, 

w męskiej sile i pięknej postacł 
powitajcie mnie dłońmi mocnemi. 


I zagrajcie mi złote jabłonie 

w srebrnych jabłek tak obitej szacie 
i źródlane zaszumcie wy tonie, 

które starcom młodość powracacie. 


SEKRETARJAT 
Kato! ciicY Stowarzyszeń robotniczych 
Kraków, ul. Potockiego 11 


posiada na składzie i poleca następujące wyda 
wnietwa: 


1. Czego chce Pol. Stronnictwo Chrześ 


Załopotaj skrzydłami, sokole, 

i rzuć piórka mi jeljio tęczowe, 
bym wylecieć mógł w sine hen pole, 
bym wylecieć mógł w zorze majowe, 


Ach, ty jeszcze _ ty także przyjdź do mnie, ścijańskiej Demokracji 0.10 gr. 

siwiuteńka. zgarbiona starus xo, 2. Rola Chrześc, Dem. w życiu społecz- 

ty tak dobra, tak dobra ogromnie no-politycznem 0.25 „, 

leśna babko, czarodziejko, wróżko! 3. Idea chrześcijańsko-epołeczna w hi- 

I wskaż ścieżkę mi w światy nieznane... 4 Polje ANAT Dami że. 

pójdę cierniem i głazem i pyłem — 5. Leon XIII. a kwestja robotnicza 0.50 ,, 

a e a e Pane, 6. Soc'alizm i Chrześcijaństwo 1— n 

do którego już drogę zgubiłem... 7. Bractwa Kościelne a Prasa Katol. 1.— , 
Witold Zechenter. 8. Stwórzmy prasę katolicką 0.50 ,, 


Drobne za wyraz . . 


OGŁOSZENIA 


Układ tabelarvczny 


arzai Zalida dla hozdomnych cułoyców 


zwraca się do P. T. Społeczeńjtwa o ła- 
skawe poparcie przez oddawanie robót 
wchodzących w zakres krawiectwa, szew- 
ryczne tak w miejscu jak i na nrowinc I, przerób- stwa i introligatorstwa ; przyjmuje się ró- 

ki i naprawa istniejących instalacji. wnież wsze:kie reperacje. 6 


Adres: Zgkład dli bezdomnych chłopców uł. Flisacka 26 
Dostawa yo > Gd i kj (kala kiaszłeru P. P. Ne a nek). 


INSTALACJE ELEKTRYCZNE 


Inż Tadeusz Leszczyński 
Biuro i sklep: Kraków, Grodzka 85, 


rzeprowadza wszelkleso rodzaju instalacje elek- 


MIECZYSŁAW SMOLARSKI 


UCZTA BALTAZARA. 


Powieść współczesna. 


Logika tych uroczystych słów była nieod- 
parta. Istotnie Hieronim zgrzeszył. Nie ulegało 
tc wątpliwości Równocześn:.- jednak starał 
się wyznan'em winy błąd swój naprawić. Za- 
skarbił sobie wdzięczność policjanta i zarazem 
ostrzegł swero pana. Hieronim był politykiem 
i dlatego mógł znależć gotową odpowiedź na 
wszelkie zarzuty, co z trudem niekiedy przy- | °P®cnie. 
chodzi ludziom o jednej linii postepowania. — Należy dodać, iż posterunkowy ów, wi- 

Ażeby zrozumieć pewne wrażenie, jakie | docznie „coś z lepszego" posiada pięknv złoty 
mimo wszystko słowa jego wywarły na uczci- | zegarek i jest również gentlemanem bez za- 
wym i zamożnym Rzeszotce trzeba znowu za- | rzutu. Interesował się on widocznie także ca- 
stanowić się nad ogólną psychiką finansisty. |[1ymm domem pana prezesa i wypytywał mnie 
Sposób robier'a przezeń majątku. nie zawsze |Przytem o Zosię, pannę Gizelę i pannę Marję. 
liczył się z przepisami prawa, gdyż wymogi — A może poprostu to jakiś znajomy 
życia, jak to mówi sie czesto, silniejsze są od | ZOSI! — zawołał Rzeszotko triumfująco. 
przepisów. Rzeszotko miał już ongi sprawe — Przyczyn jego wypYtywania się nie 
dość bolesną. choć skończoną zurełnie pomyśl | mogę określić, niewątpliwie jednak miał przy- 
nie. Chodziło wówczas o dostawę zeniłego po |czyny, skoro zaprosił mnie na zakąskę, Ponie- 
dobno owsa dla armii. Przypadek mógł również | waż zaś moja długoletnia praktyka pozwala 
kiedyś odsłonić iakieś zapomniane już nawet | mi łatwo oceniać ludzi, musze stwierdzić więc. 
przez prezesa T. S. N. szczegóły jego działal- |iż ów pan Rymsza umie znaleźć się w towa- 
ności. które szły wprawdzie w zgodzie z wy-, rzystwie i nie zdziwiłoby mnie. jeśliby pan pre- 


jak dzisiejsze spotkanie się Hieronima z Rym- 
szą stanowiły te z lekka kłopotliwe, a mniej 
przyjemne karty nowego życia dawnego do- 
rożkarza Nr. 17. 

Zbyteczne byłoby dodawać, iż choć pierw- 
sze wrażenie już minęło, jednak popsute było 
to wielkie uczucie szczęśliwości, w jakie wpro- 
wadziło prezesa znalezienie współczującej du 
szy w pannie Marji. Tak życie, przynosząc tro- 
ski, nie sprzyja błogości, która daje nam poe 
zja. Hieronim natomiast, jakby sądził, że dość 
już pognębił łaskawego chlebodawcę, mówił 


. LEN a . LJ . * . . . . e «a . . . 
Za I wiersz milimetrowy w zwykłych ogłoszeniach „, 
Nadeslane za 1 wiersz milimetrowy „ . « anaso oa 
Nekrologi za 1 wiersz milinelrowy . -à 
Komuuikaty po kronice za 1 wiersz milim. 
Ogłoszenie na l-szzej stronie za 1 wiersz milim. . 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Bir. 7. 

9. Z przeszłości i teraźniejszości robot- 
nika 0.50 „ 

10. Poiskie Zjednoczenie Chrześcijańsk. 
Związków Zawodowych 0.10 „ 
11. żyd międzynarodowy 2— y 
12. Walka klasowa a zawodowa 0.20 ,, 
13. Zasady i dążenia Stron. Ch. D. 0.20 , 
14. Kto rozbija ruch robotniczy 0.20 „ 


15. Konstytucja polska z 17/38 1921 r. 0.20 „ 
i6. O stosunku Stron. Ch. D. do zwią- 


zków zawodowych 0.20 „ 
17. Bezpodstawność i szkodliwość walki 

kias 0.20 y 
18. Przyczynek do traktatu o ochronie 

mniejszości narodowych 0.20 „ 
19. Poiskie Stronnictwa polityczne 0.20 y 
20. Żydz! a Polska 0.20 „ 
21. Za ługi P. P. S. w nowopowstałej 

Polsce 0.20 s 
22. Dlaczego duchowieństwo zajmuje się 

pracą społeczną 0.20 „ 
23. Zadania Ch. D. w Polsce. 0.30 „, 
24. Szkoła wyznaniowa w Polsce 0.30 „ 
25. Zasadnicze kierunki katolickiej pra- 

cy społecznej 0.20 „ 
26. Ustawa o spoczynku niedzielnym 0.30 „ 
27. Przewodnik Chrześc. Dem. 1922 2— p 
28. Przewodnik Chrz. Dem. rocznik 1923 0.50 „ 
29. Roczniki „Polskiego Siewu" 1— y 
80. Ksażki do prowadzenia Stowarzy- 

szeń 1— , 
31. Scena Związku Młodzieży Polskiej 

(nr. 1—6) 0.20 , 
32.0 pracy wewnątrz Stowarzyszeń 

młodz'eży 0.10 y 
38. Doświadczenia poczymione w pracy 

nad młodzieżą 0.10 y 
34. Zadania Starszych w Stowarzyszeniu 0.10 „ 
35. Nowe:e i opowiadania — St. Sapiński 0.30 „ 
36. Jasiek-ksiądz — St. Sapiński 0.20 „ 
37. Święcen'a kapłańskie — Ks, J. K. 0.10 „ 
88 Związki Zawodowe, J. Puchałka 0.50 » 
39. O stosunku Kościoła do państwa 

w Polsce. 0.25 w 


e-a- 


edes toa’ 
......e. 


I! DLA PAN OKAZJA |I 


Sprzedaż zupełna koniakcji damskiaj. 
Płaszcze, kostiumy, suknie, Spo». 
dnice, swetry, szale, berety, czape- 
c:ki, dzempry, b.uzy i kombinacje. 
Niżej cen fabrycznych — loka! cały dzień otwarty. 
XRAKÓW, Fiorjahska 24. Il p. front. 


we JOZEF GAŁĄZKA. 


— Dobrze, Dobrze! — odpowiedział nieco 
lekceważąco pan Baltazar. — Znajdę ja inne 
drogi, bv wyjaśnić to — donowiedział sobie 
w głębi duszy, 

— Czy mogę odejść? — spytał Hieronim. 

— Możesz, możesz, mój przyjacielu. 

— Zdaje mi się — myślał lokaj odcho» 
dząc, — iż mój pan mało okazał mi wdzięcz- 
ności. Niewatpliwie jest to jednak sziachetny 
człowiek i wypada mi zapracować sobie na jego 
uznanie. Przekona się o tem przy pierwszej 
sposobności. Ale ktoś dzwoni... Trzeba iść 
otworzyć. Z pewnością przyszli pan Mateusz 
Wiaterek i pan Pamfil Pędziszewski. 


VII. 


Posterunkowy Rymsza po rozstaniu się 
z Hieronimem Szedł ulicą wolno, nie spiesząc 
się i w widocznem zamyśleniu. Nie tracił on 
mimo to nie na swojej wytworności, która 
zdawała się być również bez zarzutu, jak bez 
żadnej plamy były jego rękawiczki. Gestem 
pełnym wdzięku i okrągłości pozdrawiał swoich 
przełożonych, ustępował z drogi napotkanym 
osobom płci niewieściej, po drodze zanotował 
Va własnej wiadomości numer zbyt szybko 
pedzącego samochodu, jednem słowem wyda- 
wał się wzorem pięknego, dzielnego i dosko- 


mogami życia, ale kłóciły się z interesem pu- |1es chciał pogadać z nim i zaprosić go do sie- | ale ułożonego policjanta. 


blicznym. Toteż nawet wydarzenia tak drobne, | bie, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Q4 r. 8. «GTOS WARONTS, Nr. 7 
IOLL wy, anienka inteligentna 
KA zajęta cały dzień w biu- DÉS =n] 


rze poszukuje mieszkania, 
bez utrzymania. Zgłosze- 
nia do Administracji 


% 

P 

Juljan Kurkiewicz 
Kraków, Mały Rynek 1277 

Najłańsze źródło zakupów i wielki wybór 

obrazków na kolendę, szopek z masy, 

i papieru, kalendarzy, albumów, 'ańcuszków, 

męśelików i krzyżyków srebrnych, alumin[o- 

wych i innych, różańcy i koronek. Dia 


f Świece kościelne 


Gł. Narf pod „Wanda“ 
woskowe i półwoskowe - + 


r 
| 
świece gromniczne białe, żółte i małowane. — NA MANDOLINIE 
Paschały i świece na drzewie do nadstawiania =z lub GITARZE :: 
| 


wyucza grać znutw kilru mie- 


i ozdobne ornamentami 
malowane, wyzłacane i 0 7 slącach J. CIECHAN-WSKI 


stoczki do zapalania, wosk do podłóg. 


Kraków, ul. Fulicjanek 21. |||| kościołów: krzyże ifigury z drzewa iz maty, 
a feretrony, obrazy ręcznie malowane, lampki, 
Wysyła po ceuach przystepnych ANNA inteligentna, Y, y rę yt: kad 


ampułki i tp. Książki 
własnych nakładów, 
koloratki. Kantor 


FABRYKA SWIEC 


| 
| FELIKSA MIKESKI 


praktyką biurową poszu- 
kuje jakiejkolwiek posady 


| sierota z kilkuletnią dia P. W. Księży | 


loterji klasowej. 


“= biurowej albo kas erki 
* raków, SIawKOWSKi ig. 1807 Admininacii „Ołosu Nee RE 
an RE ziół * | 000 "pol CEE E OURAN 8880 00880 


[ALFRED -MACHNICKI 
Kraków, Mikołajska 5 
poleca po cenach najniższych: 


Obrazki kolendowe, różańce kokowe 
l hebanowe wa wszystkich grubościach, 


: h krzyże ścienne dla szpitali, ezkół I Zakła- 
i (naprzeciw „COLLEGIUM MEDICUM") 1556 dów, książki do nabożeństwa, medaliki I krzy- 


NA BALE, 


ZABAWY i ZEBRANIA 
WYNAJMUJE SALE 


== TOWARZYSTWO STRZELECKIE = 
Warunki poda Firma Smidowicza Rynek linja A-B. 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 


Onufrego FIUTA 


Kraków, ul. Grzegórzecka 7 - Tel, 4105 


on 550 | GRBA RRRA SERERA RRE RARR SRE 
KRZESZOWICKIE ZAKŁADY CERAMICZNE Wyroby skórkowe. sy sw KSIEGI HANDLOWE 


szaohowniee. Domina. — Wykonuje: bilety wi- 
zytows, zawiadomienia ślubne | wszelkie druki, 


Skład papieru i galanteryi 


: Hr. Potockich i Twa „Tepege* S. A. : 
Sp. z ogr. odp. w Krakowie 


zawiadamiają, że wyrablaią doniczki nz kwiaty, 
spodki, miski i wszelkie wyroby w zakres garncar;, 
stwa wchodzące. 


Zamówienia przyjmuje Zarząd Zakładów w lokalu Twa 
„Tapega* Kraków, Straszewskiego 27, H. p. 11 
peT] 


TOMASZ GORECKI, Handel towarów żelaznych =": 
Ksiegarnia J. POT E Kraków 


poleca: 
JAWORSKI WŁ. L.: „Prawo cywilne na 


Registratory, kałamarze ozdobne i biurowe oraz 
wszelkie przybory kancelaryjne i szkolna 
1291 | —— poleca skład papieru I galanteryi — 


Michał Słomiany Michał Słomiany 


KRAKÓW — ulica Sławkowska I. 24| KRAKOW — ulica Sławkowska |. 24. 


PNIS., 


Ceny zasadniaza, 
BOLLAND A, Dr. prof.: „Towaroznaw- 


Geny zasadnicze, 


LORENTOWICZ J.: „Polska pieśń mto- 


stwoś 6.-— ziemiach polskich*, FT. I. Źródła. „Pra- t sna“. Antologia. Broszura Ge 
BOSSOWSKI F. prof.: „Prawo cywilne l wo małżeńskie osobowe i majątkowe 10.—| Oprawne w płótno wi. 
w zarysie“, „Prawo ziem wschodn.* 5—| — T. II. Część L „Rodzice i dzieci< 5—|MAYR R. Dr.: „Historja handlu na tle 
BOZIEWICZ A.: „Polski kodeks honoro- KARGOL A. i WEIGT H.: „Geogratja stosunków społecznych i gospodar- 
wy“ 2-=| Polski“ 3-—| czych“, Wolny przekład przez Dra H. 
BREYER ST. Dr.: „Wielki lekarz do- KONCZYŃSKI T.: „Dom Magdaleny“ Weigta. I. Starożytność i II. Średnio- 
mowy“ T—| Powieść 4.—| wiecze pyes 
CATULLE MENDES: „Płocha Lizet- — „Jej romans“. Powieść ga — UI, Czasy nowożytne. 2 10 
ta“. Przełożył St. Kulikowski 38— |. Koniec śMiatać Parie 9,_|MAZANOWSKI A.: „Wypisy poiskie 
CHMIELOWSKI P.: „Nasza literatura dd „Raj odzyskany* Powieść "a na VII. ki gimnaz,*, Wyd. drugie, 
dramatyczna* 2 tomy. Oprawne 10] _. „Śladem tęsknoty“, Powieść ə—] opracował Mikołaj Mazanowski. Iu- 
CHMIELOWSKI P.: „Współcześni Poeci- Ę — „Śmiertelny bieg“. Powieść SE s Bok Et 8,— 
Polscy“ == h : : „Jan Krzysztof“, 
DANIŁOWSKI: „Jaskółka“ 6— wawie PES = la 5—| Tomów 10. Przełożyli z upoważnienia 
DZIAKIEWICZ WŁ. Inż.: „Miernictwo*  5— KRZYŻANOWSKI A.: „Nauk ieni ý autora Jadw. Sienkiewiczówna, Frane. 
— „Pomiary większych obszarów aa ar 65 2 w oige 4 Mirandola į M. D'Abancourt 24, 
ì podział czyli parcelacją gruntów“ 1.20 k eg NAWY F *—| Oprawne 32% 
— „Wodociągi“ ć p_|. _ „„Drożyzna”, Wwygaśle GruNA SARNECKI Z.: „Zwyczaje towarzyskie“  3.— 
— „żelazo-beton* 5._| Spodarki wojennej 4— | SEREDYŃSKI M.: „Wiadomości z han- 
DUMAS AL.: „1001 opowieści o du- KRZYŻANOWSKI A. i OBERLENDER diu“ © + 
chach“. Przełożył St. Kuliński 38—| L.: „Naprawa skarbu i waluty w Au- WEIGT HERKULAN Dr.: „Geografja 
GLASS J.: „Prawo ksiąg gruntowych strji“ 2.40] gospodarcza ziem polskich“ a 
w b. zaborze rosyjskim“‘ 5.— | KUMANIECKI K. WL.: „Strategja wiel- WELS H. G: „Cudowny gość“, Powieść 3.— 
GRUSZECKI A.: „Bujne chwasty“. Pow. 4—| kiej wojny 1914—1918“ 3.—|ZDZIECHOWSKI K.: „Kresy“, Powieść 3.— 
— „W kraju palm i słońca“, Brosz. 2.—| — „Ustrój Władz Samorządowych na — „Przegrana“. Powieść 2— 
— „Zawsze ci sami“, Powieść 3-x- | ziemiach Polski 2.40| — „Zbrodnia. Powieść 3— 
KHGBORSKI A. Dr.: „Nowa teórją liczb — „Zarys prawa administr. na zle- , Kä ay Wii = è 
n.ewymiernych* 1.50] miach 'Polski*; Adm. szkolna 3— Obowiązuje miożn k Związku kaięgazay i Wy: 
HOESICK F.: „Miłość i miłostki w życiu — „Zbiór najważniejszych dokumen- dawców gpo!skich. Do książek nie szkolnych 
ciu sławnych ludzi“ 6.—| tów do powstania Państwa Polskiego“  3.—|dolicza się 20% dodatku drożyźniantgo. 


Zatnówienia na prowincję, uskutecznia się odwrotną -pocztą. 
ECE EM ""ZWWEETPREJSKC E ANJA 


Papiery listowe — pocztówki BY 
arłwstyczne — albumy — ramki Michal "lo ANR 


portfele — karły do gry it. t.D. === Kraków, ul. Sławkowska L. 24. = 


Wydawca ydawca: za „Glos N Narodu" śpółza Wydawnisza s ogran. odpowiedz. K, HA vieksa. — Redaktor uaczełny i a 
„Włosu Narodu* w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


połeca Skład pap eru i galanterii 


adpow. dan Maty dREE. 


